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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 wyjątkiem dni poświąteezayeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (O hal., 

Poeztą Ig hal. — Biura Kedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haias- 
*anita 1. 9. — Listy należy frankować.

Rsklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r  s  i  9 ■ t  r  a  1 a 
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rsszitls . . . 32 K., I ówlerćrsBznle 8 K. — h. I m z o ls  . . . 24 K. I ówtaróreszinta . . S E .  
półrocznie . . 16 K. | tniesięazsls 2 E. 70 h. |  półrcsznls . . 12 K. | atleslęszgto . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik n .ukowy I literack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsoe 2C hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesła­
ne po 30 ba!, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowśklsgs 
we Lwowie Pasaż Kausmantta I. S. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus de Varawts.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego "Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
toarea b. r. zamianować nsjroiłościwiej taj- 
nego radcę, pozasłużbowego M inistra dr. Ju­
liusza S t a n d h a l t  D e r  s c h a 11 ę, prezy­
dentem rady zawiadowczej Towarzystwa że­
glugi parowaj austryackiego „Lloydu11.

Tadeusz R o g o y s k i ,  autoryzowany geo­
metra z siedzibą urzędową w Limanowej, 
złożył dnia 8 grudnia 1908 przepisaną przy-
si§ge-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 10 marca.

Z Koła polskiego.
Polnische Corrcspondenz donosi: Na 

Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego przy­
byli członkowie bardzo licznie. Oprócz człon­
ków Koła obecni byli członkowie Izby pa­
nów: hr. Wodzicki, dr. Madeyski, hr. Leon 
Piniński i posłowie sejm owi: Zdzisław hr. 
Tarnowski i dr. Bandrowski. PP. Ministrów 
dr. Bilińskiego i dr. Dulębę powitano okla- 
skami, poczem zabrał głos Prezes Koła pol­
skiego dr. G ł ą b i ń s  ki.

Zagaiwszy posiedzenie, powitał mówca 
żebranych i poświęcił gorące wspomnienie 
ś- p. Leonardowi Piętakowi i Włodzimierzo­
wi Gniewoszowi. Następnie zdał dr. Głąbiri- 
ski sprawę z czynności Prezydyum podczas 
Przerwy prac parlamentarnych, przedstawił

sprawę rekonstrukcyi gabinetu i przesilenia 
w Ministerstwie dla Galicyi.

Nowy gabinet nie jest czysto parlamen­
tarny i nie był utworzony z łona samych 
stronnictw parlamentarnych, jednakże żąda­
nie Koła polskiego, aby teka skarbu dostała 
się Polakowi, urzeczywistniono. Prezes wy­
raził przekonanie, że interesy kraju i narodu 
znajdą w obu Ministrach Polakach wytra­
wnych i zawrsze gorliwych orędowników.

Mówca wyraził żal, że b. M inister Ga­
licyi Abrahamowicz złożył mandat poselski. 
Doświadczenie, sąd wytrawny i znakomite 
wiadomości fachowe tego wyjątkowego i za­
służonego męża stanu, są ogólnie znane i u- 
znawane i będzie ich brakło Kołu polskiemu. 
Dawid Abrahamowicz w swej długoletniej 
działalności publicznej zasłużył się dobrze 
krajowd i niewątpliwie prace jego i zasługi 
nie są jeszcze zamknięte. Także jako Mini­
ster Galicyi odznaczał się Abrahamowicz 
nieporównaną pracowitością i energią i zło­
żył na tym posterunku ważne usługi.

Z drugiej strony jednakowoż Prezydyum 
Koła polskiego i komisya parlamentarna ża­
dną miarą nie mogły się zgodzić na takie 
pojmowanie stanowiska Ministra Galicyi i 
jego stosunku do Koła polskiego, jakie miał 
Minister Abrahamowicz. To było głównem 
tłem zatargu między Kołem polskiem a Mi­
nistrem. Niektóre szczegóły tego zatargu, 
przeważnie w fałszywej formie, przedostały 
się niestety do wiadomości publicznej przez 
niewyśledzoną dotąd niedyskrecyę. Prezy­
dyum w skrawie tej komunikatu nie wyda­
wało, bo sprawa taka powinna być ściśle 
poufna, stwierdzić jednakże należy, że nie- 
tylko Prezydyum Koła polskiego, lecz także 
sfery rządowe są zdania, że Minister Galicyi 
powinien być mężem zaufania polskiej wię­
kszości reprezentacyi kraju i od tego zdania 
Koło polskie nie odstąpi.

Prezes przedstawił usiłowania, przed­
sięwzięte w czasie przerwy parlamentarnej 
w celu zapewnienia budowy nowych kolei 
lokalnych, uregulowania sprawy zupełnego 
zniesienia podatku domowo klasowego w dwu

najniższych klasach i sankeyonowania ustaw 
krajowych.

Ogólne położenie polityczne wewnętrz­
ne i zagraniczne jest niewyjaśnione, są je ­
dnak widoki, że Unia słowiańska zaniecha 
obstrukcyi i poprzestanie na opozycyi.

Rząd pragnie przed świętami przepro­
wadzić ustawę o kontyngencie rekruta i u- 
państwowienie zachodniej grupy kolei cze- 
sko-morawskiej, jednakże wszystkie przedło­
żenia rządowe z pewnemi zmianami będą 
ponowione.

Stosuaek Kola polskiego do Rządu za­
leżny będzie od wzajemnego stosunku jego 
do naszego narodu, kraju i Koła polskiego. 
Pod tym względem otrzymało Prezydyum 
Koła od P. Prezydenta Ministrów pewne o- 
świadczenia.

Sprawa kanałów będzie załatwiona w 
duchu wniosku Prezesa Koła, przyjętego 
przez parlament w ostatnim roku, mianowi­
cie rozpocznie się budowa równocześnie od 
strony Krakowa i Wiednia, jakoteż w miej­
scu środkowem kanału. Na koszta wykupna 
gruntów będzie niezwłocznie wyznaczona 
kwota 10 mil. kor.

Następnie Prezes zdał sprawę z obrad 
konfereneyi przywódców klubów i z najbliż­
szego programu prac parlamentu.

Nad oświadczeniem P. Prezesa gabi­
netu będzie otwarta dyskusya polityczna, w 
której weźmie udział także Koło polskie.

Na Prezydenta Izby proponowało stron­
nictwo chrześć.-społ., któremu Koło na wstę­
pie kadeneyi parlamentarnej to miejsce przy­
znało, pos. Pattaia, tego też kandydata pro­
ponuje komisya parlamentarna Koła. Na 
kandydata Unii słowiańskiej p. Pacaka, mi­
mo całą sympatyę do jego osoby, nie może 
Koło głosować wobec wyłącznie opozycyjne­
go charakteru Unii i braku pozytywnego pro­
gramu jej działania.

Na koniec podniósł Prezes, że na po­
słuchaniu u Najj. Pana zapewnił Monarcha 
o swej stałej życzliwości względem Kola pol­
skiego.

Następnie P. Minister dr. D n i e b a  
odezwał się w te słowa: Powołany łaską Mo­
narszą na stanowisko M inistra Galicyi, prze­
jęty jestem w tej chwili ważnością zadań i 
obowiązków, jakie mnie czekają. Wiem do­
brze, że moi poprzednicy w tym zaszczytnym 
urzędzie, byli to mężowie rozgłośnych zasług, 
w życiu publicznem wypróbowani. Również 
i bezpośredni mój poprzednik w długoletniej 
działalności politycznej niepospolite położył 
zasługi dla kraju i Państwa. Jeżeli więc bez 
zasług i bez szczególniejszego uzdolnienia 
politycznego staję na tym trudnym poste­
runku, to rozumiem, że złożyły się na to wy­
jątkowe stosunki. Jest to zjawisko niejedno­
krotnie się powtarzające, że na ważne stano­
wiska powoływane bywają jednostki, w ży­
ciu publicznem i partyjnem mniej wysunięte.

Jako Minister Galicyi uważam za pierw­
szorzędny mój obowiązek strzedz bacznie 
spraw krajowych i dążyć wytrwale do pod­
niesienia moralnych i materyalnych intere­
sów obu narodowości naszego kraju. Zadanie 
to jednakże będę mógł spełnić tylko łącznie 
z tern Wysokiem Kołem i tylko wsparty za­
ufaniem Koła. Bez tego zaufania m inister 
zadań swych spełnić nie zdoła i gdyby mi 
tego zaufania i poparcia Koła kiedyś braknąć 
miało, wtedy musiałbym uważać misyę swą 
za skończoną. Dlatego proszę Was o popar­
cie, bo poparciem tein dopomożecie i ułatwi­
cie mi spełnienie trudnego zadania.

O zadaniach mych obecnie mówić nie 
będę. Będę miał sposobność pomówienia o 
tem później. Pozostaje mi tylko jeszcze miły 
obowiązek podziękowania czcigodnemu Preze­
sowi za serdeczne słowa zachęty i wszystkim 
kochanym kolegom za przychylne przyjęcie. 
Proszę w końcu przyjąć zapewnienie, że po­
święcać będę moje siły pracy dla kraju i 
Państwa i jeszcze raz zaznaczam, że ta praca 
tylko wspólnie z Wami może wyjść na poży­
tek naszego kraju. Pragnę, aby mój stosunek 
do Koła był trwale oparty na wzajemnej 
szczerości i wyrozumiałości i wszystkich pp. 
kolegów proszę, aby pamiętali o tem, że by­
łem i jestem ich kolegą. Proszę ich, aby z

61)

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.
POWIE SG.

XVIII. 

(Ciąg dalszy).

„ Tak, mieszkał przecież pod jej dachem.
płaciła komorne, ona utrzymywała ich 

p Szystkich. Jadał obiady za jej pieniądze. 
j-Tagnął teraz jak najmniej korzystać z do­
brodziejstw poświęcającej się żony. Wynosił 
Sl? na miasto od rana i włócząc się po 
JHicach, zachodził wreszcie do „Baru11. Spo- 
y*ał tam Ratajewskiego, który przygotowy- 

y a» się właśnie do letniej kampanii w swoim
teatrzyku.

Dyrektor w ostatniej sztuce Andrzeja 
U pchał sensacyę i postanowił ją wystawić. 

y*y tam sylwetki krytyków i innych zna- 
ych wmieście osobistości. Rzecz narobi ha- 
asu. Ale niefortunny dyrektor przystępował 
o sprawy bez pieniędzy, nie mógł więc ku- 

w »  ’,^ ' strza Andrzeja11 za gotówkę. Obiecy- 
a‘ tylko hojne tantyemy, a tymczasem wy­

li acał drobne kilkurublowe zaliczki. Często 
szakże sam bywał, jak mówił, na czysto, i 

y podejmował autora na kredyt, którego 
w-a?cl®}iel baru panu dyrektorowi nie odma- 

a • Czerpali też z kredytu tego szeroko, 
n rzej nie przychodził już do domu na obia- 

rotem , korzystając z tego, że Ratajewski

ma obszerne mieszkanie, zajęte pod niezbędne 
rekwizyty teatralne, zostawał u niego na noc.

Po trosze stawał się w domu rzadkim 
gościem.

— Nie dowiadujesz się juz nawet o list 
z P ran c y i?— spytała go Julia, kiedy wpadł 
przed wieczorem i chciał, jak zawsze, zamknąć 
się w swoim pokoju. Spotkali się na scho­
dach.

— Listu z Francyi już nie będzie — 
odparł stanowczo.

Ciążyło mu udawanie.
Oddawna przestał już oczekiwać tej cu­

downej pomocy. Panna Laura rozwiała wszel­
kie na tym punkcie złudzenia. Nietylko nie 
mógł spodziewać się jakiegokolwiek honora- 
ryum za sztukę, ale dowiedział się, że to ona, 
forsując własnymi pieniędzmi, wymogła wy­
stawienie jej w kasynie w Mentonie.

Był to kaprys, który pociągnął za sobą 
wielkie koszta, nie mogła go sobie jednak 
odmówić ze względn na mocne, ostre sensa- 
cye, jakich się spodziewała na tem przedsta­
wieniu.

Bawił wtedy z nimi na Riwierze ów 
rzeźbiarz, który robił posąg Laury. Opowie­
działa mu ona o koncepcyi Andrzeja, która 
jest niby przeczuciem poetyckiem tego, co 
oni spełnili w rzeczywistości. Zainteresowani 
oboje dziwnym zbiegiem wydarzeń, postano­
wili użyć wszelkich starań, ażeby ujrzeć to 
na scenie. Nie żałowano trudu i pieniędzy. 
Panna Laura sama przetłumaczyła z Pan- 
muzajonu dramat Andrzeja. Rzeźbiarz przez 
stosunki swoje zajął się resztą. Rzecz do­
prowadzono szczęśliwie do końca. Zamówio­
no nawet sążnistą recenzyę w miejscowym 
dzienniczku.

— Ach, ach, — opowiadała panna Lau­
ra — zawdzięczam ci, mistrzu, kilka chwil 
ogromnie intensywnej rozkoszy. Siedzieliśmy 
z moim artystą w loży. On taki dojrzały, ta­

ki wytrawny, taki wyrafinowany człowiek... 
człowiek, dla którego życie nie ma tajemnic 
i niespodzianek!... Porównywaliśmy marzenie 
poetyckie z rzeczywistością. Ach, doprawdy, 
doprawdy, jesteś szczytny ze swoją naiwną 
wiarą w piękno absoiutne, jesteś kapłanem, 
zamkniętym w niedostępnej wieży! Uwielbia­
liśmy cię!!

Dotknęły go do żywego te odkrycia. 
Spadał z niebios i rozbijał sobie głowę o 
skały...

Pochwały jej miały charakter jakiejś 
górnej protekcyjności. Było w tem niby ła ­
skawe klepanie po ramieniu. Kiedy mówiła 
o jego wierze naiwnej, jej uśmiech, jakby 
lekceważący, bolał go niewypowiedzianie) a 
nadewszystko cierpiał, słysząc bezwzględne 
zachwyty dla tamtego.

— Co za człowiek! Co za umysł!
Ale wdziękami swoimi przykuła go 

już do siebie na śmierć. Jedna wielka na­
miętność zapanowała wszechwładnie. Dlatego, 
ażeby ją  widzieć, ażeby być przy niej, przyj­
mował mękę z radością. Dla jednego uśmie­
chu, dla dotknięcia ręki, dla pocałunku... 
Ach, dla tych strasznych, wyrafinowanych 
pocałunków, gotów był na wszystkie poświę­
cenia.

Co wieczór przemykał się, jak złodziej, 
do ukrytej w murze furtki. Zgrzytał klucz w 
zardzewiałym zamku...

Znęcała się nad mm. Mówiła mu rze­
czy przykre, wbijała bezlitośnie w serce 
ostrza słów okrutnych. Śmiała się.... Ale 
potem siadała mu na kolanach, zarzucała ra­
miona na szyję i wpijała się wargami w jego 
wargi. A on w blaskach światła księżycowe­
go widział w jej oczach omdlenie rozkoszy. 
Gdy wtem nagle kazała mu odejść i on od­
chodził posłuszny....

Uddał się jej absolutnie.
Juliusz Lemaitre, słynny krytyk fran­

cuski, napisał jedną sztukę, oczywiście sztu­
kę z tezą. Dowodził on tara, że mężczyzna 
tylko wtedy zdradza, kiedy zdradza sercem. 
Czytał to kiedyś dawno, bardzo dawno," ale 
teraz argumenty francuskiego pisarza spadły 
na szalę, ażeby ją przeważyć ostatecznie w 
sumieniu Andrzeja.

Nie zdradził on dotąd żony swojej n i­
gdy. W sensie biblijnym jest wobec niej bez 
winy, ale serce jego całe odwróciło się od 
niej na zawsze. Zabrała je tamta. Zabrała je 
namiętność ślepa, bezrozumna — miłość bez 
celu, bez przyszłości, miłość rozpaczna, bez­
nadziejna, fatalna, która skończyć się może 
tylko śmiercią lub szaleństwem.

Właściwie nie potrzebuje zrywać wię­
zów oficyalnych, lnic nie zmusza go do ja­
kichś kroków stanowczych, określonych. Dusi 
go jednak obecna sytuacya. Mieszkając z żo­
ną pod jednym dachem, musi ją widywać od 
czasu do czasu, mnsi się przed nią ukrywać 
z walką swoją wewnętrzną, ze swoim bólem 
i radością. Zda się, że widzi ona na jego 
twarzy ślady pocałunków tamtej i że to jest 
dla niej okropne.

Tak być nie może, tak być nie powin­
no Nie miał odwagi rzucić Julii w oczy wy­
znania bezwzględnego. Nie chciał jej zranić 
zbyt boleśnie. Zachował dla tej kob ie ty ty le  
wdzięczności , szacunku, tyle najgłębszego 
przywiązania. Cóż ona winna, że niosła go 
od niej przeklęta namiętność.

Chwycił się wybiegu. Kiedy Julia sa­
m ą wystąpiła z zapytaniem o spodziewane 
pieniądze, pod tym względem będzie jej 
mógł powiedzieć całą prawdę. Przestanie ją 
łudzić, ale tem samem nie będzie korzystał 
z jej pomocy pieniężnej. To takie naturalne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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każdem życzeniem odnosili się do mnie, a ja 
starać się będę każdą poleconą mi sprawą, 
o ile tylko ma charakter publiczny, jak naj- 
gorliwiej się zająć.

Konferencya
przewodniczących klubów.

Na zaproszenie prowadzącego obecnie 
sprawy Izby posłów, Wiceprezydenta Poga- 
cnika, odbyła się wczoraj w obecności bar. 
Bienertha i P. M inistra Weiskirchnera kon­
ferencya przewodniczących klubów.

Bar. Bienerth podał do wiadomości, że 
na początku dzisiejszego posiedzenia Izby, w 
myśl regulaminu, wprowadzi dr. Funkego, 
jako prezydenta ze starszeństwa w urzędo­
wanie.

Po przemowie powitalnej Prezydenta ze 
starszeństwa możnaby przystąpić natychmiast 
do wyboru prezydyum i biur, oraz odczytania 
wpływów, poczem Prezydent Ministrów bę­
dzie miał sposobność przedstawienia Izbie 
gabinetu i złożenia krótkiego oświadczenia 
programowego.

Po dłuższej dyskusyi, w której brali 
udział prawie wszyscy obecni, osiągnięto po­
rozumienie w tym kierunku, że na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby, przedewszystkiera do­
konany będzie wybór prezydyum, wiceprezy­
dentów, sekretarzy i gospodarzy.

Następnie dr. F u n k e  ma uczynić 
wniosek przywrócenia wszystkich na poprze­
dniej sesyi wybranych komisyj, z wyjątkiem 
jubileuszowej. Wybór tych komisyj ma nastą­
pić na najbliższem posiedzeniu.

W toku narad ks. L i e c h t e n s t e i n  
wystąpił imieniem swego stronnictwa (chrzęść, 
społecz.) za pomnożeniem miejsc wiceprezy­
dentów z 5 na 7, tak, ażeby Busini i ro­
mańskie grupy miały w prezydyum swe zastęp­
stwo.

P. W a s s i 1 k o żądał, aby ze względu 
na panujące w jego klubie niezadowolenie, 
pomnożenie miejsc wiceprezydentów nastą­
piło jeszcze przed- świętami wielkanocnemi.

Dr. S u s t e r s i c  zawiadomił, że połu- 
dnicwo-slowiańskie zjednoczenie stawia kan­
dydaturę dr. Laginii na Wiceprezydenta.

P. A d l e r  użalał się na pokrzywdzenie 
socyalnych demokratów przy obsadzaniu miejsc 
przewodniczących komisyj. Soeyalni demo­
kraci mają to samo prawo do wszystkich 
czynności, jak inne stronnictwa. Soeyalni de­
mokraci starają się, aby jak przedtem, tak 
teraz, uczciwie dotrzymać wszystkiego tego, 
co uchwali konferencya przywódców klubów, 
muszą jednak domagać się, aby wobec nich

lojalnie i sprawiedliwie postępowano. P ra­
gniemy — kończył mówca — aby ciągłość 
prac Izby możliwie rychło była zapewniona; 
w tym celu należy wszystkie przedłożenia, 
które już omawiano w komisyach, przydzielić 
tym komisyom bez pierwszego czytania.

P. K r a m a r z  zaznaczył, że nie może 
złożyć wcale oświadczenia, zanim jego klub 
nie poweźmie w tej sprawie uchwały.

Wiceprez. Z a z v o r k a  oświadczył, że 
nad tą kwestyą obradować będzie dzisiejsza 
konferencya przewodniczących klubów.

Za inieyatywą ks. D a w y d i a k a  zgo­
dziła się konferencya na to, ażeby rewizya 
klucza podziału dla wyborów komisyjnych od­
była się w ten sposób, aby zapewnić uwzglę­
dnienie Starurusinów w grupie dzikich.

W sprawie obsadzenia stanowiska prze­
wodniczących komisyj wniósł p. P e r n e r -  
s t o r f e r ,  aby tę sprawę omówić na dzisiej­
szej konfereneyi.

P. dr. G e s s m a n n  imieniem stronni­
ctwa chrześciańsko-społecznego podał do wia­
domości kandydaturę dr. Pattaia na Prezy­
denta Izby.

Pp. K r a m a r z  i H r u b a n  zaznaczyli, 
że nie mogą i w tym kierunku dać żadnych 
oświadczeń.

P. A d l e r  zawiadamia, że soeyalni de­
mokraci ponownie stawiają kandydaturę dr. 
Pernerstorfera na Wiceprezydenta Izby. Co do 
wyboru Prezydenta, muszą zastrzedz sobie 
swobodę głosowania, gdyż wybór ten ma cha­
rakter polityczny.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  oświadczył, że Koło 
polskie i tym razem żąda dla siebie jednego 
miejsca Wiceprezydenta, a nad wyborem Pre­
zydenta dziś jeszcze będzie obradowało (t. j. 
wczoraj). Koło zgodzi się prawdopodobnie na 
dr. Pattaia.

Ze stronnictw i klubów.

S ł o w i a ń s k i e  Z j e d n o c z e n i e  po­
stanowiło postawić dr. Pacaka, jako kandy­
data na stanowisko Prezydenta Izby. Posta­
nowiono nadto nie stawiać wniosków o otwar­
cie dyskusyi nad oświadczeniem Rządu, a 
gdyby takie wnioski z innej strony posta­
wiono, głosować przeciwko nim.

Zjednoczenie słowiańskie zamierza wnieść 
cztery wnioski nagłe, między mmi jeden, w 
sprawie bośniackiego banku agrarnego.

Zjednoczenie uważa, że obecnie wnioski 
nagłe są ważniejsze, aniżeli dyskusya nad 
oświadczeniem Rządu.

*

K l u b  r u s k i  odbył wczoraj posiedze­
nie, na którem pp. Romańczuk i Wassilko 
zdawali sprawę z przebiegu swej konfereneyi 
z br. Bienerthem. Po szczegółowej dyskusyi 
postanowiono, zgodnie z oświadczeniem pre­
zydyum złożonem Rządowi, głosować prze­
ciwko kontyngentowi rekruta.

Sprawozdanie z pertraktaeyj ze stron­
nictwami co do pomnożenia liczby wicepre­
zydentów, przyjęto z zadowoleniem do wia­
domości.

W sprawie obecnego wyboru W icepre­
zydentów postanowiono zachować status quo.

*
Z Wiednia donoszą, że c h r z e ś c i a ń -  

s k o - s p o ł e c z n i ,  soeyalni demokraci i Unia 
słowiańska zawiadomili wczoraj klub ruski, 
że postawią wnioski o pomnożenie liczby Wi­
ceprezydentów z 5 na 7 i że starać się będą 
je przeprowadzić niezależnie i przed załatwie­
niem zmiany regulaminu.

*

Korespondecya Zentrum wyraża przeko­
nanie, że czescy radykali przynajmniej w 
chwili obecnej pojmują doniosłość regularnej 
pracy w Izbie.

Konferencya.
(:j40 Nastała mała pauza w przesileniu 

serbskiem. Świat polityczny od tygodnia o- 
czekuje ogłoszenia autentycznego tekstu od­
powiedzi serbskiej na przedstawienie Rossyi 
i innych państw w Belgradzie. Odpowiedź 
ta spoczywa jeszcze w kancelaryi p. Izwol- 
skiego, który porozumiewa się z rządem serb­
skim co do ostatecznej jej redakcyi. Oo pra­
wda, .odpowiedź ta straciła obecnie znacznie 
na swej aktualności i znaczeniu, gdyAustro- 
Węgry, pragnąc jpołożye kres dalszej nieja­
sności i dwuznaczności, zwróciły się wprost 
do Serbii z zapytaniem, czy obstaje ona przy 
swoich roszczeniach politycznych i teryto- 
ryalnych i uczyniły od tego zależnemi dalsze 
rokowania w kwestyach ekonomicznych i ko­
munikacyjnych. Krok ten uznano powsze­
chnie za objaw wybitnie pojednawczych i po­
kojowych zamiarów naszej Monarchii, która 
nie korzystając ze swej politycznej i dyplor 
matycznej przewagi, nie wahała się pierwsza 
podać ręki do porozumienia, a tern samem 
uchyliła nawet wszelki pozór upokorzenia, 
jakie chciano upatrywać w tern, gdyby Ser­
bia była zobowiązana zgłaszać się pierwsza 
o przyznanie sobie koncesyj ekonomicznych.

Uważać można za pocieszający symp- 
tomat tę okoliczność, iż w chwili, gdy Pe­

tersburg  jeszcze się porozumiewa z Belgra­
dem, jak wypadałoby sformułować odpowiedź 
na kategoryczne zapytanie Austro - Węgier, 
europejska opinia publiczna dość zgodne pod 
tym względem objawia zapatrywanie. W Lon­
dynie, a zwłaszcza w Paryżu zrozumiano, iż 
wobec ostatniej noty, wręczonej przez hr. 
Forgaeha gabinetowi serbskiemu, nie podo­
bna dłużej popierać wyraźnych usiłowań p- 
Izwolskiego, zmierzających do utrudnienia i 
uniemożliwienia bezpośrednich rokowań mię; 
dzy Austryą i Serbią. Pisma angielskie i 
francuskie przyznają, iż krok hr. Forgaeha 
zaznaczył dokładnie granicę między temi 
kwestyami, którym możnaby nadać charakter 
międzynarodowy, a temi, które już choćby z 
technicznych i rzeczowych względów muszą 
być załatwione tylko na podstawie bezpośre; 
dniego porozumienia między interesowanemi 
państwami. Do ostatnich kwestyj należą tra­
ktaty handlowe, połączenia kolejowe i przy­
wileje taryfowe. Nikt nie zaprzecza, iż mogą 
się jeszcze wyłonić kwestye polityczno-eko­
nomiczne, których rozwiązanie leżałoby w 
interesie wszystkich lub też pewnej grupy 
mocarstw. Takie kwestye mogłyby być przed­
miotem konfereneyi europejskiej, na której 
zwołanie obecnie znowu usilnie nalegają nie­
które państwa.

Według informacyj Petit Parisien , uwa­
żają Francya, Bossya, Anglia i Włochy za 
rzecz nieodzowną zwołanie konfereneyi, któ- 
raby problemat bałkański we wszystkich 
punktach w zupełności zlikwidowała. Taka 
konferencya nie wyklucza bezpośrednich ro­
kowań Austryi z Serbią. Europie bowiem nie 
zależy na tern, aby mieszać się w ekonomi­
czno-handlowe umowy między Wiedniem a 
Belgradem, ale ma ona prawo ratyfikować 
dokonane w ostatnim czasie zmiany na Bał­
kanach. Równocześnie donoszą do berlińskie­
go Localanzeigera z Paryża, iż w szczegól­
ności mocarstwa interesują się sprawą po­
wstania kolei adryatyckiej, a sprawa ta przy 
zachowaniu odpowiedniej dyplomatycznej o- 
strożności, mogłaby być przedmiotem wspól­
nych postanowień mocarstw. Przypuszczają, 
iż utworzony dla sfinansowania budowy tej 
kolei syndykat rossyjsko-serbsko-francusko- 
włoski, dopuściłby za zgodą Rządu wiedeń­
skiego do współudziału także kapitały au- 
stryackie. Oczywiście ewentualność ta mogłaby 
zajść dopiero wtedy, gdyby Austrya i Serbia 
porozumiały się ze sobą co do swoich bezpo­
średnich interesów -handlowych i komunika­
cyjnych.

Tak więc opinia europejska oświadcza 
się za konferencją w tem przypuszczeniu, iż 
uwzględnione będą te zapatrywania, jakie już 
dawniej objawiły Austro-Węgry na program 
konfereneyi. Byłaby więc przedewszystkiem
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Z francuskiego.

(Oiąg dalszy).

IV.

To, czego Jerzy się obawiał, nie urze­
czywistniło się w całości: o ile jest możli­
we zachowanie węzłów przyjaźni pomiędzy 
młodą kobietą, a młodym człowiekiem w ru- 
chliwem życiu paryskiem, o tyle przyjaźń 
jego z Germaną trwała ciągle. Nie było już 
tej poufności co dawniej, bo ona na to czasu 
nie miała; nie było wylania, ponieważ inne 
uczucie zawładnęło sercem Germany; nic się 
dla tej przyjaźni nie poświęcało, ale była 
ona dość głęboka, aby małem się zadowolnić 
i nie przerywała się, a to już wiele znaczy.

Pani Le Thiennet przyjmowała w nie­
dziele.'. Gdy Jerzy przyszedł po raz pierwszy 
na to przyjęcie, uczuł się tak obcy, zgubiony 
w tłumie osób, których z widzenia nawet 
nie znał, że postanowił nigdy już nie wracać. 
Germana jednak, zauważywszy to zniechęce­
nie, zapewniła go, że drzwi jej będą otwarte 
dla niego codziennie od drugiej do czwartej, 
ponieważ nigdy przed czwartą domu nie opu­
szcza. Od tej pory, przynajmniej raz na ty­
dzień, bywał na bulwarze Delessert.

Kilkakrotnie powiedziano mu, że pani 
nie była w domu na śniadaniu; często tak­
że Germana spieszyła się, gorączkowo we­
soła, zupełnie ubrana do wyjścia, przyj­
mowała go wychodząc i prawie się nie tłu ­
maczyła z tego pospiechu. Czasami znowu 
zastawał ją spokojną, łagodną, przyjazną. 
Wtedy rozmawiali o swojej przeszłości: naj­
drobniejsze wspomnienia przyjemność im ro­
biły, śmieli się lub rozmawiali. Interesowała 
się jego pracami, a on przypominając sobie 
z jaką uległością i roztropnością słuchała 
dawniej, gdy ją pouczał, tłumaczył jej dzi­
siejsze swoje badania; zastanawiała się, za­

dawała mu pytania, obiecywała, że pójdzie 
do Instytutu zobaczyć jego laboratoryum, 
instrumenty, białe myszki, ale ani razu nie 
przyszła.

Gdy odchodził, długim uściskiem rękę 
jego ściskała, patrzyła na niego wielkiemi 
swojemi jasnemi oczami i mówiła tak szcze­
rym tonem: „Bardzo mi było miło, Jerzy, 
żem ciebie widziała11. Ale on nigdy nie był 
zadowolony, gdy odchodził: niepokoiły go 
te dziwaczne zmiany usposobienia. Oo takie­
go działo się w życiu Germany ? Instynkto­
wnie przychodziła mu na myśl pani de Ny- 
ves: w tem czuł niebezpieczeństwo. Filip 
nie był zły, lecz Jerzy znał go, że był bar­
dzo lekkomyślny, tak bardzo żądny przyje­
mności i tak łatwo dający się opanować.

Pewnego dnia, w chwili, gdy miał się 
już oddalić, zatrzymał rękę Germany w swo­
ich dłoniach i bez przygotowania, nagle, za­
pytał :

— Jesteś szczęśliwa, prawda?
Zbladła, a potem uśmiech przymuszony

wykrzywił jej usta.
— Oo za pytanie!
Lecz on nalegał:
— Odpowiedz m i!
Nie wyciągała mu ręki, ale ta ręka 

Zrobiła się nagle miękka, bezwładna.
— Jestem bardzo szczęśliwa! — od­

rzekła z wyzywającym wyrazem, a on od­
gadł, że kłamie.

Ozemu nie była szczęśliwa? Ozyż F i­
lip już jej nie kochał? albo raczej nie ko­
chał jej tak, jak ona chciała być kochana, 
jak sama kochała? Na każdy sposób Jerzy 
oskarżał panią de Nywes. Oo mogło być po­
między panią de Nyves a Filipem ? Nic, pra­
wie nic, jeden z owych flirtów, do którego 
życie światowe upoważnia, ale którym Ger­
mana, zawsze bardzo wrażliwa, martwiła się.

Przychodziły mu do głowy rozmaite po­
mysły: porozmawia z Filipem, z panią de Ny- 
ves; stara przyjaźń dawała mu prawie bra­
terskie prawa czuwania nad szczęściem Ger­
many. Nie wrócił już dziś do Instytutu, gdyż 
miał kilka interesów do załatwienia w Pa­
ryżu. Wieczorem, około siódmej, przechodząc 
przez park Monceau, spostrzegł idących zwol­
na pustą aleą panią de Nyves i Filipa. Za­
trzymał się na miejscu, tak wzruszony, jak 
gdyby własną żonę przyłapał i śledził ich; 
potem nagle poszedł na ich spotkanie, li­

cząc na to, że ich zmięsza swojem zjawie­
niem się. Pani de Nyves z takim spokojem 
dopytjwała się o jego zdrowie i zajęcia, F i­
lip podał mir rękę z taką serdecznością, oboje 
byli tak naturalni, że Jerzy sam nie wiedział 
co mówić i robić i uznał się za głupca, któ­
remu się coś przy widuje.

Zima się kończyła. Wyjechawszy do Ni­
cei, *Germana pisywała czasami do Jerzego 
listy, wesołe bezwątpienia, ale zawsze z tą 
sztuczną wesołością, którą jakby umyślnie 
sobie narzuciła. I ciągle to samo pytanie wra­
cało na myśl Jerzemu: czemu ona nie jest 
szczęśliwa? Gdy ją  zobaczył po powrocie, nie 
mogła już ukrywać przed nim swego znie­
chęcenia. Chciał jej zadawać pytania: przy­
znała się tylko, że tryb życia w Nicei ją 
nadto zmęczył. Przy końcu marca, w ponie­
działek, gdy pracował w laboratoryum ubra­
ny w białą bluzę, posługacz zastukał do jego 
drzwi.

— Proszę pana, jakaś pani pyta o pana.
I jednocześnie wręczył mu bilet wizy­

towy.
— Germana! — zawołał Jerzy.
Jednym skokiem był już przy drzwiach.
— Ależ wejdź, proszę!
Weszła krokiem chwiejnym i usiadła; 

posługacz wyszedł a wtedy podniosła welo- 
nik i ukazała twarz, na której świeżo wylane 
łzy ślady pozostawiały, oczy czerwone, usta 
blade i głosem zdławionym rzekła:

— Filip odjechał.
Nie dodała nic więcej — te dwa słowa 

miały wszystko wyjaśnić Jerzemu — ale on 
nie zrozumiał.

— Odjechał... odjechał...
— Tak, odjechał z panią de Nyves.
— Z panią de Nyves... — powtórzył.
To było wszystko, co mógł powiedzieć;

milczał, z sercem przepełnionem gniewem, 
a także zmartwieniem i wyrzutami sumienia. 
A więc to było prawdą, czego miał kilka­
krotnie przeczucie i w co w swojej głupocie 
nie chciał uwierzyć. Przypominał sobie, w 
Ville d’Avray, panią de Ńyves i Filipa, tak 
zbliżonych do siebie na drodze nad stawem, 
przypominał ich sobie w alei parku Monceau. 
Jakże słusznie mógł się obawiać, a tak prędko 
się uspokoił! czemu nie czuwał lepiej nad 
szczęściem młodej kobiety? czemu nie starał 
się jej przestrzedz? Popatrzył na Germanę, 
która ukryła twarz w dłonie i myślał o ko­

ściele w La Roque, o starym proboszczu, 
który trzęsącą ręką wsuwał obrączkę na palec 
młodej kobiety, o wieśniakach, zgromadzo; 
nych u wejścia do kościoła; myślał także, iż 
chwalił przed nią zalety Filipa. A więc, rok 
jeszcze nie upłynął całkowicie, dla niej nic 
z wyjątkiem męża nie istniało i już była po­
rzucona !

— Nędznicy! nędznicy! — szepnął i 
ruchem łagodnym odjął Germanie ręce 
od twarzy.

— Wytłumacz mi, jak się to stało.
Powstrzymała łkanie i zaczęłajjmówi^,

przerywając sobie często bolesnym jękiem:
— Wczoraj, był bardzo milutki, bardzo 

serdeczny.... Ty o tem nie wiedziałeś, ale 
bywał często nerwowy, nieprzyjemny i tak 
łatwo unoszący się.... Byliśmy sami w dom11 
na obiedzie: około jedenastej oznajmił mb 
że musi koniecznie pójść do klubu automo­
bilowego.... że to się może przeciągnie długo, 
że niepowinnam się niepokoić, gdyby ni® 
prędko wrócił. Ja uwierzyłam.... Czekam na 
niego, godziny upływają, on nie wraca.... ni®' 
pokoiłam się, pomimo, że mnie uprzedz:ł. Na' 
reszcie sen mnie zmorzył. Dziś rano, obu­
dziwszy się, zapytałam, o której godzinie pan 
wrócił; nie wrócił wcale. Panna służąca wrę' 
czyła mi list, list od niego.... Wtedy, j11̂ 
sobie dobrze nie przypominam.... byłam ^  
takim stanie, jakby mnie kto powalił o zi®' 
mię.... nie doznałam gniewu, tylko płakałam, 
płakałam, a przytem czułam się sama j®' 
dna.... Mama, papa, znajdują się daleko, ^  
Salagnae.... W Paryżu, znam setki osób -" 
ale to tak, jak gdybym nikogo nie znała- 
A ty, nieprawdaż, ty 'jesteś moim jedyny® 
przyjacielem; i dla tego przyszłam.

— O tak! — zawołał z uniesieniem "■ 
masz słuszność.... Jestem  twoim jedyny® 
przyjacielem.... i już od tylu lat! Jest ®! 
tak bardzo przykro.,.. Z jaką gorliwością ®0'  
dliłem się o twoje szczęście w małym ko* 
ściółku w La Roque.... niebo mnie nie 
słuchało. I ciągle sobie zadawałem pyta®1.0- 
Czy ona jest szczęśliwa? Nieprawdaż, że m® 
byłaś szczęśliwa?

Pochyliła głowę:
— Nie, nie byłam szczęśliwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



z dyskusyi wyłączona kwestya bośniacka, a 
mocarstwa przyjmując do wiadomości dokćN 
nane fakty polityczne, nadałyby aneksyi pra­
wną podstawę przez odpowiednią zmianę § 25 
traktatu berlińskiego. Również nie byłyby na 
konferencji poruszane specyalne kompensaty 
seibskie. Tak opiewały dotychczasowe za­
strzeżenia Austro-Węgier.

Dopiero teraz słyszymy, iż mocarstwa 
zamierzają postawić na porządku dziennym 
konferencji jeszcze inne kwestye o charakte­
rze międzynarodowym. Do nich należałaby 
także sprawa kolei adryatyckiej. Formalnej 
propozycyi pod tym względem jeszcze nie ma, 
a więc i Auttro-W ęgry nie miały sposobności 
oświadczyć się, czy się zgodzą na takie roz­
szerzenie programu konferencyi. Nasza Mo­
narchia nie ma powodu utrudniać zwołania 
konferencyi, ale musi ona czuwać nad tem, 
ahy konferencya była należycie przygotowa­
na, aby nie zadrasnęła niczem jej mocar­
stwowego stanowiska" nie przyniosła jakiej­
kolwiek' szkody jej interesom i przyczyniła 

rzeczywiście do ubezpieczenia europej­
skiego pokoju.

Nie może ulegać wątpliwości, iż kon­
ferencya tylko wtedy spełni z powodzeniem 
swoje zadanie, jeśli poprzednio załatwione 
b§dą wszystkie zatargi bałkańskie i ustalone 
zostaną normalne między państwami stosunki. 
Konferencya może się oprzeć tylko na poko­
jowych warunkach, inaczej cel jej byłby naj­
zupełniej chybiony. Dzisiaj takie warunki 
jeszcze nie istnieją. Dopiero jasna i wyraźna 
odpowiedź Serbii- na notę austro-węgserską 
wykaże, czy sytuacja przybierze stanowczo 
pokojowy obrót, czy też doprowadzi do ostrego 
1 groźnego konfliktu.

Na Bałkanach.
Nowy komendant ziem anektowanych.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła- 
®za pismo Monarchy do generała konnicy, 
w i n s o r a ,  którego Monarcha — czyniąc 
zadość prośbie generała — zwalnia od obo­
wiązków komendanta XV. korpusu i komen- 
flerującego w Serajewie, jakoteż szefa rządu 
krajowego w Bośnii i Hercegowinie. Wyra­
j e  podziękowanie za wyborne usługi, na- 
^aje mu Najj. Pan tytuł barona, oraz za­
strzega sobie dalsze jego użycie w służbie 
Wojskowej.

W piśmie tem znajduje się wzmianka, 
Ze prośba o dymisyę nastąpiła wskutek nie­
znajomości języka krajowego, która obecnie 
[est niedopuszczalna ze względu na przyszłą 
^onstytucyę Bośnii i Hercegowiny i na ko­
nieczność bezpośredniego porozumiewania sie 
z ludnością.

Dziennik rozporządzeń obrony krajowej 
°głasza sygnalizowane już zamianowanie ge­
nerała piechoty Maryana V a r e s a n i n a ,  
*°naendanta wojska obrony krajowej w Za­
b rze , kemendantem XV. korpusu, główno­
dowodzącym w Serajewie i szefem rządu kra­
jowego Bośnii i Hercegowiny.

Stanowisko Serbii.
N. Fr. Fresse dowiaduje się z autenty­

cznego źródła o odpowiedzi serbskiej co na- 
stgpuje: Serbia powierza obronę swych inte­
resów Europie. Rząd serbski, w myśl rezolu- 
cJi Skupczyny, nie rezygnuje ze swych żądań-

Pomimo tej redakcyi noty rozpowsze­
chniona jest w Belgradzie opinia, że niebez- 
Pteczeństwa wojny będzie można uniknąć.

W berlińskich kołach nic nie wiedzą 
0 odpowiedzi Serbii na notę austro-węgier- 
SM- Zredagowanie odpowiedzi ma nastąpić 
P° porozumieniu się z ministrem spraw za- 
§rahicznych Rossyi, izwolskim.

Według depesz londyńskich, jak się 
zdaje, można wnosić, że Serbia zasadniczo 
zrezygnowała z terytoryalnego wynagrodze- 
*?la> oświadcza jednakże równocześnie, że zgo- 
j^ńe z uchwałą, powziętą przez Skupczynę, 
rwać będzie przy dotychczasowem swem sta­

nowisku co do polityki zagranicznej, zwłaszcza 
^  ywestyi Bośnii. To stanowisko zresztą znaj- 
uJe zupełną aprobatę ze strony Rossyi.

. , Wobec tego, jak donosi Wr. Allg. Ztg., 
Jeżeli ostatni krok hr. Forgacha w Belgra- 

zi_e nie odniesie skutku, to w najbliższych 
n'ach ze strony A ustro-W ęgier poczynione 
§dą dalsze kroki, aby doprowadzić do osta- 

ecznego wyjaśnienia sytuacyi.
, Wiedeńska Zeit uważa ostatnie przesu- 

łęcie wojsk w Serbii i Czarnogórze za wiel- 
e znamienne. Koncentracye wojsk w Niszu, 

z r.a§ujewacu, Kruszewacu i Krajewie wska- 
Ją na zamiary Serbii ewentualnego wtar­

gnięcia do sandżaku Nowobazarskiego.
Ostatnie wiadomości wzmacniają to 

P zypuszczenie. Zaczynają już pojawiać się
,ezety- Oficyalna kampania ma rozpo- 

ą° się 12 b. m. v -
w?r ®andżaku niepokój wśród ludności 

- a s ta ; ludność turecka domaga się uzbro- 
l a , a z tych powodów i Turcya czyni

przygotowania i tem się tłumaczy zakaz prze­
wozu materyałów wojennych dla Serbii.

Belgradzki Zwono donosi, że następca 
tronu Jerzy złożył wizytę rossyjskiemu po­
słowi Sergiejewowi. Ssrgiejew oświadczył 
podobno w czasie tej wizyty, że jest upowa­
żniony do oświadczenia, iż Rossya dotrzyma 
obietnicy, danej przez cara następcy tronu, 
że stanie na czele ochrony serbskich intere­
sów, nawet gdyby potrzeba było chwycić za 
broń.

Przewozy materyałów wojennych dla 
Serbii przez Turcyę.

Sprawa przewozu serbskiego materyału 
wojennego zajmuje jeszcze eiągle koła dyplo­
matyczne Konstantynopola. Serbia twierdzi, 
że wielki wezyr udzielił ogólnego pozwole­
nia na przewóz wszelkich przesyłek mate­
ryału wojennego. Wobec tego Porta zapy­
tała Kiamila baszę, czy dał takie pozwole­
nie, czemu on zaprzeczył. W kołach Porty 
panuje zdanie, że Turcya powinna nie po­
zwolić na przewóz nie ze względu na żąda­
nie innych mocarstw, lecz jedynie ze wzglę­
du na własny interas państwowy. Wszyscy 
wojskowi oświadczają się stanowczo przeciw 
pozwoleniu na przewóz. Hilmi basza po o- 
negdajszym kroku posła serbskiego przyrzekł, 
że sprawa będzie rozstrzygnięta przez Radę 
ministeryalną.

Parowiec „Krym“ ze 170 tonnami ma- 
teryalu wojennego na pokładzie wobec za­
kazu Turcy i, wyładował ten materyał w gre­
ckim porcie Pireus. Będzie on z powrotem 
odesłany do Francyi. Ponowny krok Serbii 
w celu otrzymania pozwolenia na przewóz 
dynamitu, rzekomo potrzebnego do kopalń, 
pozostał bez skutku. Jak twierdzą, w Bru­
kseli przygotowano 60 ton prochu do prze­
wozu do Serbii.

Do Timesu donoszą z Konstantynopola, 
że Porta w odpowiedzi na żądanie Serbii o 
zezwolenie na przewóz materyałów wojen­
nych oświadczyła, źe Austro-Węgry energi­
cznie przeciwko temu zaprotestowały, a zwła­
szcza przeciwko przewozowi dynamitu.

Oczekiwana nota serbska.
Paryska Liberie dowiaduje się w spra­

wie noty serbskiej, że prawdopodobnie u- 
względni ona także ostatni krok hr. Forga- 
clia, przez co umożliwione będzie rozpoczę­
cie rokowań między Wiedniem a Belgradem. 
Następnie mocarstwa dla uniknięcia pozorów 
presyi doręczą drogą poszczególnych interwen- 
cyj w Wiedniu zaproszenie na konferencję. 
Wszystkie mocarstwa zgadzająi się, aby Au- 
stro-Węgry jeszcze przed rozpoczęciem się 
konferencyi zawarły bezpośrednią ugodę z 
Serbią. Przez krok w Wiedniu ma być je ­
dynie przygotowana międzynarodowa ratyfi- 
kacya akcyi Austro-Węgier.

Wi e d e ń .  Najj. Pan przyjął wczoraj o 
godz. 11 przed południem w Schbnbrunnie 
tureckiego attache wojskowego, majora Iz- 
maiła Hakki beja.

K o n s t a n t y n o p o l .  Komisya spraw 
zagranicznych przeprowadziła wczoraj pierw­
sze czytanie protokołu o porozumieniu z Au- 
stryą. Dyskusya w Izbie może się odbyć w 
najlepszym razie w poniedziałek, bo przed­
tem musi odbyć się dyskusya w komisyi i 
musi być wypracowane sprawozdanie ko­
misyi.

B e l g r a d .  Wczoraj nadeszła ostateczna 
zgoda rossyjska, wobec czego tekst serbskiej 
noty dziś będzie ogłoszony.

B e l g r a d .  Dziennik urzędowy ogłasza 
królewski ukaz, zawierający ułaskawienie 
wszystkich zbiegów wojskowych.

Sof i a .  Donoszą z Salonik, że bojkot 
bułgarskich towarów rozwija się ponownie. 
Słychać, że rząd bułgarski zamierza w tej 
sprawie przedsięwziąć kroki u Porty.

P e t e r s b u r g .  Donoszą, że rokowania 
tureckiego m inistra Rifaata w Petersburgu 
nie postępują. Zdaje się, że turecka kontr­
propozycja jest pogrzebana. Co do rossyjskiej 
propozycyi, to zdaje się, że będzie ona z re ­
zygnacją przyjęta, aby możliwie jak najprę­
dzej załatwić sprawę bułgarską.

B e l g r a d .  Mały Zurnal twierdzi, że 
podczas krwawej walki między czeskimi a 
niemiecko-węgierskimi oficerami w Piotro- 
warażdynie, jaka miała miejsce przed kilku 
dniami, 70 oficerów rozstrzelano i powieszo­
no. Liczba zabitych czeskich żołnierzy oraz 
straty po stronie niemiecko-węgierskich żoł­
nierzy ni# są znaue. Przykład ten dowodzi, 
w jakim rozkładzie znajduje się Austra, którą 
lada iskra może do szczętu zniszezjć.

(Wiadomość ta, posiadająca wszelkie 
znamiona najzwyklejszej sensacyjnej kaczki 
dziennikarskiej, dowodzi zarazem, jakich środ­
ków chwyta się prasa serbska, byle tylko 
szerzyć zamęt i podburzać instynkty bezkry­
tycznego tłumu. P. R.).

K R O N I K A .
Lwów, 10 marca.

•— K alendarz .
C z w a r t e k  (11 marca):
Konstantyna. — Swatosza. — Porfyrya. 
Wschód słońca o godzinie 5‘48 rano, za­

chód słońca o godzinie 5‘20 po południu.

— Odczyt JE. Leona hr. Pinió-
skieg'0. Na dochód Towarzystwa Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo odbędzie się w 
niedzielę 14 marca o godz. 6 wieczorem w sali 
wykładowej Muzeum przemysłowego miej. (Wały 
Hetmańskie) odczyt JE. Leona hr. Pinińskiego 
pt. „Portret angielski u przełomu XVIII.- w.“, 
objaśniony szeregiem obrazów świetlnych. Miej­
sca siedzące po 5 kor. od osohy, wstęp na salę 
2 kor. Bilety wcześniej do nabycia w księgar­
niach Gubrynowicza i Syna oraz H. Altenberga.

— Z kolei państwowych. Pan Minister 
kolei żelaznych zamianował na podstawie rozpisa­
nych konkursów: Starszego komisarza budownic­
twa Adolfa Kleina naczelnika sekcyi konserwacyi 
w Ickanach, naczelniKiem ekspozytury czernio- 
wieckiego kierownictwa ruchu w Radowcaeh; 
tytularnego starszego komisarza maszyn Dawida 
Nachera, kierownika oddziału warstatów w Ja- 
gerndorf, zastępcą naczelnika ogrzewalni w Czer- 
niowcach, a starszego komisarza maszyn Lu­
dwika Zagórny-Marynowskiego, kierownika mon­
towni maszyn w Stanisławowie, zastępcą na­
czelnika ogrzewalni w Nowym Sączu. Dalej za­
mianowany został starszy rewident Piotr Ryb- 
czuk w  Stanisławowie, naczelnikiem urzędu ru­
chu w Ickanach oraz przeniesieni zostali star­
szy rewident Juliusz Westermayer z Czernio- 
wiec i adjunkt budownictwa Emanuel Dorman 
ze Stanisławowa do okręgu dyrekcji ołumu- 
nieckiej.

Nakoniec uwolnieni zostali od dotychcza­
sowych obowiązków ze względu na stan ich 
zdrowia: inspektor Apolinary Skalski, naczel­
nik sekcyi konserwacyi w Zagórzu i starszy 
komisarz maszyn Joachim Katz, kierownik mon­
towni maszyn w Przemyślu.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W czwartek dn. 10 b. m. Dr. M. Li­
manowski: O trzęs eniach ziemi. Zakład lizycz. 
Uniw. ul. Długosza 8. Pocz. o godz. 6V2 wie­
czorem.

— Z Politechniki. P. Tadeusz Zieliń­
ski, rodem z Warszawy, złożył na wydziale bu­
downictwa lądowego drugi egzamin państwowy 
z odzuaczeniem.

— Związek naukowo-literacki we Lwo­
wie urządza we czwartek 11 b. m. Zebranie o 
godzinie 8 wieczorem w sali Tow. Politechnicz­
nego Zimorowicza 9.

Na zebraniu tem wygłosi odczyt E. S. 
Naganowski na tem at: Kultura subjektywna jako 
czynnik wychowawczy.

— Wykłady Muzeum przemysłowego 
miejskiego. P. Stanisław Gabryel Żeleński, 
właściciel znanej fabryki witrażów w Krako­
wie, wygłosi w czwartek 11 marca w gmachu 
Muzeum przemysłowego o godzinie 7 wie- 
zoorem wykład p t. „Powstanie, rozwój i wy­
rób witrażów, oszkleń artystycznych, mozajki 
■marmurowej i szklanej“, objaśniając go całym 
szeregiem własnych, oryginalnych wyrobów. 
Wstęp na wykład za opłatą 20 hal. od osoby.

— Dla nauczycieli szkół średnich. 
Kurs uzupełniający zakresu nauk przyrodniczo- 
matematycznyoh odbędzie się w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w czasie od 80 marca do 7 
kwietnia b. r. Bliższe szczegóły znajdą intere­
sowani w dzienniku urzędowym dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

— Szkoła dla aspirantów farmacyi. 
Trzeci kurs tej szkoły, utrzymywanej przez 
Gremium aptekarzy Galicyi wschodniej, otwar­
ty zostanie dnia 1 kwietnia b. r. Wykłady od­
bywać się będą przez kwiecień i maj w godzi­
nach porannych i popołudniowych. Taksa szkol­
na 80 koron złożona być winna przed rozpo­
częciem wykładów. W myśl projektu rządowe­
go o wykształceniu uczniów i powziętych u- 
chwał komisyi egzaminacyjnej— każdy z aspi­
rantów, mający zamiar przystąpić do egzaminu 
tyrocynialnego, obowiązany będzie do uczęszcza­
nia do szkoły aspirantów.

Aspiranci lub aspirantki, pragnący wpi­
sać się do szkoły, winni zgłosić się osobiście 
lub listownie do przewodniczącego Gremium 
najdalej do 15 marca b. r.

— Rekolekcye dla obywateli ziem­
skich w domu rekolekcyjnym OO. Jezuitów 
we Lwowie ul. Dnnin-Borkowskich 11, odbędą 
się od 15 bm. (wieczorem) do 19 rano. Przy­
jazd 15 bm. po południu. Zgłoszenia pod adre­
sem: Ks. superyor domu rekol. we Lwowie.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
80 posiedzenie naukowe odbędzie się w sobotę 
dnia 13 b. m. o godzinie 8 wieczorem w se- 
minaryum filozoficznem Uniwersytetu. Dyrektor 
Stanisław Schneider wygłosi na niem odczyt 
p. t.: „Słowacki, jako gnostyk“.

— Z »Sokoła-Macierzy«. Dnia 14 b. m. 
w niedzielę urządza grono nauczycielskie „So­

koła-M acierzy“ w ieczór g im nastyczny , z k tó re­
go cały  dochód przeznaczony na fundusz b u ­
dow y pom nika  ś. p . naczeln ika  A ntoniego D u r­
skiego.

B ilety  do nabycia  w k ance la ry i „Sokoła- 
M acierzy“ od środy w ieczorem  w godzinach  u- 
rzędow yeh.

— Bal prasy. Komitet balu prasy, za­
mykając rachunki, uprasza osohy, które zaj­
mowały się sprzedażą kart wstępu, o nadesła­
nie należytości ewentualnie o zwrot niesprzeda- 
nych biletów na ręce skarbnika Tow. Dzienni­
karzy polskich p. Aleksandra Milskiego, Lwów, 
ul. Akademicka 10.

— Fontanna przed teatrem. Chwilowo 
zaniechany projekt urządzenia ozdobnej fon­
tanny przed frontonem gmachu teatru miejskie­
go, będzie urzeczywistniony. Koszt stosunkowo 
niewielki, miał już w roku poprzednim przewi­
dziane pokrycie budżetowe ; obecnie magistrat 
uchwalił potrzebny kredyt przenieść do depo­
zytu, by w razie możności już w tym roku 
fontannę tę zbudować.

— Dalsze rozszerzenie ul. Buskiej. 
W roku bieżącym zamierzają właściciele dwu 
kamienic w ul. Ruskiej, pp. Kupferschmidt i 
Schonblumowa zburzyć swe domy (dawny Bau­
manów i narożnik od ul. Blacharskiej), a wy­
stawić nowe, naturalnie wedle ustanowionej 
przez miasio linii regulacyjnej. W ten sposób 
fizyoguomia tej ulicy znów wybitnie zyska; zy­
skają też i właściciele, albowiem domy, o któ­
rych mowa, należą do tych, które są objęte 
ustawą o 20-letniej wolności podatkowej, jeśli 
w miejsce dzisiejszych, wadliwych i niehygie- 
nicznych, zostaną zbudowane nowe.

Z ustawy wspomnianej po dziś dzień sko­
rzystało niewielu właścicieli, chociaż miasto w 
swoim czasie nie szczędziło zabiegów o wy­
jednanie tych ulg, a następnie o ich przedłuże­
nie. Ustawa o uwolnieniu 181 domów od opłaty 
podatku domowo-ezynszowego, oraz dodatków 
krajowych i gminnych ma już tylko na 4 lata 
moc obowiązującą.

— Nowy gmach w śródmieściu. Wielka 
kamienica przechodnia p. Finklera w ul. Wa­
łowej 1. 11 i Sobieskiego 1. 12 będzie w tym 
roku zburzona, a w jej miejsce wzniesiony zo­
stanie okazały gmach 3-piętrowy o pięknej fa­
sadzie wedle projektu architekty lwowskiego p. 
Artura Schleyena. Magistrat zatwierdził już 
plany i udzielił konsensu na budowę.

— Płonica. W dniu 8 marca zgłoszono 
dwa nowe przypadki zachorowania; wyzdrowiało 
czworo dzieci; nie umarł nikt.

—  Związek katechetów odbył we Lwo­
wie z końcem z. m. doroczne walne zgroma­
dzenie, na którem dokonano wyboru wydziału 
na nowy okres administracyjny. Prezesem wy­
brano ponownie ks. dr. Aleksandra Pechnika, 
wiceprezesem ks. dr. Adama Gerstmanna, człon­
kami wydziału księży: Boczara Józefa, Dziu- 
rzyńskiego Kazimierza (sekretarzem), Głąba 
Jakuba, Józefowicza Feliksa, Kosztyłę Andrze­
ja, Piwińskiego Jana i dr. Szydelskiego Szcze­
pana (skarbnikiem); zastępcami członków wy­
działu księży: Janusiewicza Józefa, dr. Ratu- 
sznego Antoniego, Sokołowskiego Mateusza, 
Szulca Bartłomieja.

— W szkole chmielarskiej w Bro­
dach (Folwarki małe), pozostającej pod zarzą­
dem Komitetu galic. Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie, rozpoczyna się z dniem 1 
kwietnia br. nowy, 10-miesięczny kurs dla wy­
kształcenia zawodowych chmielarzy, względnie 
pomocników chmielarskich, połączony z nauką 
koszykarstwa i rymarstwa.

W aru n k i p rzy jęc ia : w iek najm niej 16 la t, 
ukończenie szkoły  ludow ej z dobrym  postępem , 
uzdoln ien ie  fizyczne (św iadectw o lekarsk ie ) i 
dobre prow adzenie  się (św iadectw o m oralności).

K andydaci, p ragnący  być um ieszczonym i 
w szkole n a  koszt K om itetu, w którym  to w y­
padku  o trzym ują bezp ła tn ie  całkow ite  u trzym a­
nie, m ają  prócz tego w ykazać sw oją niezam o- 
żność (św iadectw o ubóstw a).

Należycie udokumentowane podania należy 
wnosić pod adresem Kierownictwa szkoły naj­
później do 20 marca' br.

— Sprawa Mirosława Siczyńskiego. 
Sąd kra jow y  w yższy odrzucił sp rzeciw  M iro­
s ła w a  S iczyńskiego, w niesiony przez niego prze­
ciw  ak tow i o skarżen ia , o zbrodnię m orderstw a, 
dokonanego dn ia  12 kw ietn ia  r  z, n a  osobie 
ś. p. N am ies tn ik a  A ndrzeja hr. Potockiego.

— Stowarzyszenie przemysłowe maj­
strów murarskich, ciesielskich, kamie­
niarskich, studniarskich, rzeźbiarzy, tc- 
rakocistów odbędzie sie walne zgromadzenie 
w piątek, 12 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu ochotniczej straży pożarnej, w gmachu 
ratuszowym.

— Ochotniczy korpus m otocykli­
stów. Zarząd wojskowy zamierza zorganizo­
wać ochotniczy korpus motocyklistów. Do kor­
pusu tego mogą należeć nie tylko osoby ze 
sfer oficerskich lub należące do Związku woj­
skowego, lecz także osoby stojące po za temi 
sferami.

Ponieważ takie korpusy, które pod wzglę­
dem wojskowym są nader ważne, istnieją już 
w innych krajach Monarchii i działalność ich 
okazała się bardzo pożyteczna, byłoby więc po­
żądane, aby posiadacze motocyklów i motoey- 
klów z wózkami do przypinania, także i w
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tego korpusu sięGalicyi jak najliczniej do 

zgłaszali.
Zorganizowaniem poszczególnych grup kor­

pusu motocyklistów zajmują się wojskowe ko­
mendy terytoryalne.

Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyja­
śnień udzielają także uzupełniające komendy 
stacyjne.

— Ostrzeżenie. Firma „Energos11 Comp. 
w Dreźnie rozsyła elektryczne aparaty nazwa­
ne Energos wraz z broszurką zachwalającą w 
sposób szalbierczy te aparaty, jako środek prze­
ciw wszelkiego rodzaju schorzeniom włosów i 
skóry głowy. Aparaty te, wedle orzeczenia Naj­
wyższej Rady zdrowia, należy uważać jako nie­
bezpieczne dla zdrowia, ponieważ przy niewła- 
ściwem ich użyciu mogą nastąpić oparzenia 
lub nadżarcia skóry. Z tego powodu Minister­
stwo spraw wewnętrznych reskryptem z d. 31 
stycznia 1909 1. 34.608/08 wzbroniło utrzy­
mywania na składzie i sprzedawania rzeczo­
nych aparatów.

— Z Towarzystwa tatrzańskiego. Wy­
dział Towarzystwa tatrzańskiego w Krakowie 
zamianował delegatem swym we Lwowie, w 
miejsce ś. p. Władysława Schmidta, p. Bole­
sława Zienkowicza, właściciela księgarni pod 
firmą: „Zienkowicz i Chęciński11, przy ul. Tea­
tralnej pod 1. 1. Pan Zienkowicz przyjmuje 
wpisy członków i udziela wszelkich wyjaśnień 
w sprawach Towarzystwa.

— Z Izby sądowej. Na wczorajszej roz­
prawie p. Breitera przeciw pp. Stanisławowi 
Brandowskiemu i Stanisławowi Tokarskiemu o 
obrazę czci, po przesłuchaniu reszty świadków, 
którzy podobnie, jak poprzedni, nie stwier­
dzili nic konkretnego, coby zarzuty Gońca 
potwierdziło, zabrał głos obrońca podsądnych 
dr. Zagórski i zażądał powołania szeregu no­
wych świadków na stwierdzenie rozmaitych za­
rzutów.

Zastępca oskarżyciela, dr. Leistyna, go­
dząc się na wezwanie tych świadków, ze swej 
strony dodał, że gotów jest rozszerzyć oskar 
żenie przeciw p. Brandowskiemu co eto nowych 
zarzntów, byle tylko dopuścić do wezwania 
tych świadków i dać możność wykazania bez­
podstawności tych zarzutów.

W chwili jednak, gdy trybunał chciał się 
udać na naradę eo do nowych wniosków, po 
wstał obrońca dr. Zagórski i zapowiedział, że 
złoży oświadczenie, ale wpierw porozumi się : 
swoim klientem. Na chwilę wyszedł z p. Bran 
dowskim na kurytarz, a wróciwszy oświadczył, 
że jakkolwiek jest osobistym przeciwnikiem 
publicznej działalności p. Breitera, uważa jego 
działalność za szkodliwą dla społeczeństwa i 
z tego względu będzie go zwalczać, to jednak 
przekonawszy się, że nie broni słusznej spra­
wy i że został przez swego klienta mylnie po 
informowany, składa obronę p. Brandowskiego.

Następnie zabrał głos także p. Brandow- 
ski i oświadczył, że informacyj udzielił swemu 
obrońcy, polegając na informacyach osób trze­
cich, poczem złożył deklaracye, w której wszel­
kie zarzuty przeciw p. Breiterewi podniesione 
imieniem własnem i p. Tokarskiego cofa, obo­
wiązuje się ogłosić treść tej deklaracyi w naj­
bliższym numerze Gońca, a zarazem przyjmuje 
na siebie obowiązek zwrócenia p. Breiterowi 
wszelkich kosztów postępowania karnego, ja- 
kieby na niego przez sąd zostały nałożone.

Wobec powyższej deklaracyi p. Breiter 
cofnął oskarżenie przeciw pp. Brandowskiemu
1 Tokarskiemu, a trybunał wydał wyrok uwal­
niający obu.

— Ofiary. W administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli dla Juljusza Szulca pp.: M 
T. ze Lwowa 4 kor,, L. Pressenowa ze Lwowa 
20 kor., Stefania Myszkowska z Jodłówki 5 kor., 
S. z Krakowa 10 kor., A. Hlawaty z Doliny
2 kor.. R. S. z Birczy 1 kor., L. L. ze Lwowa 
2 kor.; dla Józefy Sikosińskiej Z. N. z Zało- 
ziec 2 kor.

W obu wypadkach stwierdziliśmy istotnie 
ogromną nędzę, polecamy więc tak Szulca 
jak i Sikosińską najgoręcej pamięci i sercu 
naszych czetelników.

— Telefon w Mogilanach. Dnia 20 b. m 
oddaje się do użytku państwową sieć telefo­
niczną w Mogilanach, którą włączono do mię­
dzymiastowej linii telefonicznej Nr. 3776 Kra- 
ków-Zakopane pomiędzy Krakowem a Myśleni­
cami.

•f* Stanisław z Homolicy Homolacs,
zuany w szerokich kołach naszego miasta, zmarł 
po krótkich cierpieniach w Wiedniu dnia 6 b. m. 
przeżywszy 66 lat.

Ś. p. Homolacs, syn Emanuela, dawnego 
właściciela Zakopanego, otaczany był powszechną 
sympatyą. Dla wszystkich uprzejmy, uczynny, 
w obejściu niezmiernie wytworny, uważany był 
zawsze za wzór gentlemana, który umiał zosta 
wić po sobie pamięć jak najlepszą. Posiadacz 
znacznej niegdyś fortuny, interesował się żywo, 
jako kolejny właściciel Balic pod Krakowem i 
Gnojnika, sprawami naszego ziemiaństwa, na­
leżał też przez długi szereg lat do krakow­
skiego Towarzystwa gospodarskiego; ś. p. Ho­
molacs brał także czynny udział w rozwoju 
przemysłu galicyjskiego, dając inieyatywę do 
świetnie prosperującej już dzisiaj fabryki da­
chówek w Niepołomicach i wielu innych przed­
siębiorstw przemysłowych.

Zmarły osierocił dwu synów: Stanisława, 
właściciela dóbr Kelcse na Węgrzech i Karola,

znanego artystę malarza, oraz żonę jego p. Ninę z gór, wydobyto 17 zwłok. 14 robotników u- 
z Aleksandrowiczów. tratowano, dziewięciu jeszcze brakuje; nie wiel-

Zwłoki przewiezione do Krakowa, spo-: ka jest nadzieja uratowania reszty zaginionych, 
częły dzisiaj w grobowcu rodzinnym. Dalsze poszukiwania prowadzone są z całą

A  Zgubiono: W teatrze miejskim złotą energią i pośpiechem 
szpilkę do krawatki, wyrzeźbioną w słowo * Z a w i e j e  ś n i e ż n e  we  F r a n c y  i.
„Nic11. W okolicach Rheims i Chalons przerwane jest

A  Znaleziono: w ulicy Batorego białe °J onegdaj połączenie telegraficzne i teletoni-
boa.

A  Echo morderstwa bl. p. Stoffów,
Do Mysłowic wyjechali wczoraj ze Lwowa kon- 
cypista policyi p. Łukomski i dwie iune osoby 
które bardzo dobrze znały zbiegłego służącego 
bł. p. Stoffów, Fedoraka, celem rozpoznania 
identyczności przytrzymanego w Mysłowicach 
Andrzeja Kurka z rzekomym Fedorakiem

(= )  Kurek nie Fedorak. Sprawdzono 
już stanowczo, że aresztowany w Mysłowicach 
Andrzej Kurek nie jest identycznym z posługa 
czem Stoffów, który służąc u nich, przybrał fał­
szywe nazwisko Stanisława Fedoraka. Stwier­
dziły natomiast władze, że Kurek brał udział 
w morderstwie Ferberów w Krakowie i 
mordzie dokonanym na karczmarzach w Czańcu

( = )  Pożar. Dziś nad ranem w dzie 
dzińcn realności p. Diamanda przy ul. Karola 
Ludwika 1. 39, wybuchł groźny pożar. Zapali 
ła się słoma na dachu stajni, w której było 
kilkanaście sztuk bydła. Pożar wzniecono przez 
nieostrożność. Straż pożarna ogień rychło stłu 
miła. Spłonął tylko dach.

A  Samobójstwo. W realności przy ul 
Domagalewiczów 1. 4 odebrał sobie wczoraj 
życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
prawą skroń, emerytowany starszy inżynier 
kolei państwowych, Edward Gajdziński. Powo 
dem samobójstwa miał być silny rozstrój ner 
w owy.

A  Zagadkowy strzał. Wczoraj wre 
czorem strzelił niewyśledzony dotąd sprawca 
placu św. Jura do okien klasztoru Sacrć Coenr 
Kula przebiwszy szyby okien, odbiła się o sufit 
i spadła na podłogę, nie raniąc na szczęście ze 
branych tam uczenie. Policya wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia:

A  Kronika policyjna. P. Hermanowi 
Septymusowi, zamieszkałemu przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 21 skradziono wczoraj zwój sukna 
wartości 395 kor.

Policya aresztowała wczoraj bandę zło­
dziejską, złożoną z Karola Wilka, Józefa Mer- 
sowicza, Aleksandra Sikorskiego, Jana Guber- 
nowicza, Jana Horaka, Stanisława Wilka i 
Franciszka Hutnika, którzy w ostatnich czasach 
dopuścili się całego szeregu kradzieży na szkodę 
mieszkańców ulic: św. Marcina, Panieńskiej
Zborowskich.

P. Paulinie Bymańskiej skradziono ksią­
żeczkę galic. Kasy oszczędności nr. 69.893 na 
100 kor

Do mieszkania p. Mirosława Kryńskiego 
przy ul. Gliniańskiej 1. 16 dostał się wczoraj 
złodziej i skradł kilka ubrań.

Janowi Michalewskiemu, zarobnikowi, za­
mieszkałemu przy ul. Szpitalnej 1. 56 skra­
dziono wczoraj z mieszkania całą garderobę, 
wartości 100 kor.

•f Zmarli: we Lwowie, Tomasz Foksa 
długoletni woźny reda-kcyi Gazety Narodowej, 
w 56 r. życia, Aurelia Sellyey, wdowa po radcy 
sądu krajowego wyższego, w 83 r. życia;

w Sztokholmie, Gustaw af Geljerstam, 
znany poeta i powieścio pisarz szwedzki, w 51 
r. życia;

w Paryżu, Aleksander Oharpentier, znany 
rzeźbiarz francuski;

w Nowym Sączu, Władysław Pisz, inży­
nier Rady powiatowej;

w Stanisławowie, Włodzimierz Doboszyń 
ski, księgarz.

— Aresztowanie defraudanta. W Wie
dniu aresztowano onegdaj bułgarskiego dyre­
ktora urzędu cłowego Beldiewa, który zbiegł 
tam zdefraudowawszy 10.000 franków.

— Katastrofa kolejowa. Jak donoszą 
z Warszawy, w piątek przedpołudniem nasta- 
cyi Skarżysko, pociąg nadzwyczajny, wiozący 
naczelnika ruchu kolei nadwiślańskich, wpadł 
na stojący na linii pociąg towarowy z taką 
siłą, że w pociągu towarowym dwa wagony 
rozbite zostały na drobne kawałki, trzy poła­
mane i parowóz uszkodzony; w pociągu nad­
zwyczajnym — uszkodzone silnie: parowóz, 
wagon osobowy i towarowy. Spotkanie się po­
ciągów zaszło na skrzyżowaniu torów, tak, że 
pociąg nadzwyczajny werżnął się w bok po­
ciągu towarowego. Ze służby pociągowej padło 
ofiarą wypadku 7 osób.

Cholera wygasła. Ze względu na 
pomyślny stau epidemii cholery w graniczących 

krajem naszym guberniach Państwa rossyj- 
skiego, zarządziło Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych reskryptem z 26 lutego 1909 1. 6155 
zwinięcie sanitarnej rewizyi podróżnych na sta- 
cyach wchodowych w Nadbrzeziu, Folwarkach 
koło Brodów, Skale i Kozaczówce.

Kronika zagraniczna,

czne, oraz ruch kolejowy z powodu zawiei śnie­
żnych.

M i i  literacfco-artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś we środę, po raz drugi, „Syn kró­
lewski11, dramat w 3 aktach Adama Krecho- 
wieckiego.

We czwartek, po raz 1-szy (nowość) „De­
mon11, opera w 4 aktach Antoniego-Rubinsteina; 
występ Ireny Bohuss i Tadensza Łowczyń- 
skiego.

W piątek, po raz 3-ci „Syn królewski11, 
dramat w 3 aktach Adama Krechowieckiego.

W sobotę o godz. pół do 4 po poł., dla 
młodz. szkolnej „Kopciuszek11, fantastyczne wi­
dowisko ze śpiewami i tańcami w 8 odsłonach, 
Adolfa Walewskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2-gi „Demon1', opera w 4 aktach An­
toniego Rubinsteina; występ Ireny Bohuss i 
i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Wujaszek Wania“, sztuka w 4 aktach Ant. 
Czechowa; gościnny występ Karola Adwento­
wicza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 17-sfy „Księżniczka dolarów11, operetka 
w 3 aktach Leona Falla.

W poniedziałek, po raz 1-szy (nowość) 
„Bliźnięta z Brigthon", komedya w 3 aktach z 
prologiem Tristana Bernarda; przekład M. A. 
S edleckiej.

We wtorek, po raz 3 ci „Demon11, opera 
w 4 aktach Antoniego Rubinsteina; występ 
Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego.

We środę, po raz 2-gi „Bliźnięta z Brig­
thon11, komedya w 3 aktach z prologiem Tri­
stana Bernarda; przekład M. A. Siedleckiej.

We czwartek, po raz 4-ty „Demon11, opera 
w 4 aktach Antoniego Rubisteina; występ Ireny 
Bohuss i'Tadeusza Łowczyńskiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Czwartek, „Car Samozwaniec11, pięć akt. z 

kroniki dram. A. Nowaczyńskiego.
Piątek, „Noc listopadowa11, 10 scen dram. 

St. Wyspiańskiego.
Sobota, „W latarni", dram. w 3 eh akt. 

Z. Wójcickiej-Cbylewskiej.

Stypendya,

* Z a s y p a n i  l a w i n ą .  Z Boekstein 
donoszą : Wczoraj do godziny 1 po południu, 

pod mas śniegowych, które 7 b. m. spadły * man, VIII. k l., z fnnd. Trybulca 300 koron;

(Dokończenie).
Akademia sztuk pięknych. Kraków: Ko­

towski Jan, z fund. Wilczyńskiego 360 koron; 
Grott Teodor, malarstwo, z fund. U rbań­
skiego 1.200 koron; Konieczny Włodzimierz 
Fryderyk, rzeźba, z fund. Urbańskiego 1.200 
koron.

Akademia rolnicza. Lubiany: Łomnicki 
Maryan Jakób, I. rok., z fund. Kuczyńskiego 
600 koron, (pierw7, szlach.).

Krajowa szkoła rolnicza. Czernichów: 
)oliński Wojciech, I. rok, z fund. Petry- 

czyna 250 koron; Marcinkowski Zygmunt, 
U. rok, z fund. Petryczyna 250 koron; Ter- 
ikiewicz Jerzy, II. rok z fund. Petryczyna 

250 koron.
Szkoła przemysłowa. Kraków: Bajda 

Jakób, III. rok chemia, z fund. Petryczyna 
400 koron; Biasion Jan Bartłomiej, III. rok 
budów., z fund. Petryczyna 400 koron; Ko- 
siorkiewioz Józef Bronisław, II. rok mech., 

fund. Petryczyna 400 koron; Kuszewski 
Józef, II. chem., z fund. Petryczyna 400 kor.

Gimnazyum. JBąkowice: Buynowski Ro­
man, IV. kl., fam. Łiduri, 40 duk. hol. i 80 
roron; Kotarski Władysław, IV. kl., Matczyń. 
315 Jr. kzI. vac. Żalchoc. 231 koron; Macie­
jowski Tadeusz, IV. kl., Egier. 360 od II. 
DÓłr. vac. Jarosław. 210 koron; Smutny Ta­
deusz, IV. kl., z fund. Głowińskiego 315 kor.

Gimnazyum. Brzeżany: Żurakowski Piotr 
3aweł, I. kl., szl. i famil. z fund. Żurakow. 

525 koron.
Gimnazyum. Dębica: Cygan Józef, III. 

kl., fund. Jarosławskiej 210 koron, od II. 
)ółr.; Ujda Jan, VII. kl., z fund. krakow­
skiej zakordonowej 315 koron.

Gimnazyum. Gorlice: Bochnak Piotr, 
[I. kl., z fund. ks. Szczęsnego Skibińskiego, 
chłopskie, 200 koron, od II. półr.

Gimnazyum. Jarosław: Harpula F ran ­
ciszek, III. kl., z fund. ks. Skibińskiego 200 
roron.

Gimnazyum. Jasło: Cielenkiewicz Ro-

Wojnar Józef, VIII. kl., z fund. krakowskiej 
zakordonowej 315 koron.

Gimnazyum I. Kraków. Sutkowy Wa­
lenty VI kl. z fund. Petryczyna 250 K., Gra­
żyński Michał VIII. kl. z fund. Petryczyna 
250 K., Łyźwiński Michał VII. z fund. Za­
wiszów 400K., Glaser Edward VIII. kl. z fund. 
Głowińskiego 315 K.

Gimnazyum II. Kraków: Jasiński Jan 
I. kl. famil., z fund. Stillerów 400 K., Gruszka 
Józef VII kl. z fund. krakowskiej zakordono­
wej 315 K., Kunz Adam VII kl. z fund. kra­
kowskiej zakordonowej 315 K.

Gimnazyum III. Kraków: Wysocki Mi­
chał Konstanty V. kl. szlacheckie z fund. 
Potockiego 315 K., Pociecha Władysław VI. 
kl. z fund. Głowińskiego 315 K.

Gimnazyum V. Kraków. Piiecki Wła­
dysław Paweł VI. kl. szlacheckie z fund. 
Żalchockiego 231 K.

Gimnazyum I. ruskie Lwów: Gulaj Jan 
VII. kl. z fund. Dulskiej 420 K., Panas Ju­
styn VIII. kl. z fund. Głowińskiego 315 K;

Gimnazyum 1. (filia) Lwów: Brzeziński 
Jerzy Arteniusz I. kl. famil. z fund. Stillerów
400 K.

Gimnazyum III. Lwów. Bukowczyk Ta­
deusz III. kl. z fund. Pukalskiego 200 K.

Gimnazyum IV. Lwów: Smidowicz 
Zdzisław V. kl. famil. z fund. Laskowskiego 
300 K., Rybicki Jerzy IV. kl. z fund. Rollan­
du 470 K.

Gimauzyum V. L w ów : Krzemieński 
Bohdan II. kl. szlacheckie z fund. Zawadz­
kiego 315 K.

Gimnazyum VI. Lwów: Cisowski Sta­
nisław III. kl.famil. z fund. Popkiewicza 300 
K., Radwan Stefan Łukasz II. kl. z fund. Szma- 
niewskiego 80 K.

Gimnazyum VII. Lwów: Panejko Wła­
dysław V. kl. z fund. Szmaniewskiego 80 
K., Krajewski Maryan II. kl. z fund. Karola 
Skibińskiego 200 K.

Gimnazyum VIII. Lwów: Rylski Wła­
dysław III. kl. szlacheckie z fund. Żalchockie­
go 231 K.

Gimnazyum 1. Nowy Sącz: G i e r c z y ń s k i  

Narcyz VIII. k l .  z fund. Głowińskiego 315 K l 
Sikora Ignacy VIII. kl. z fund. krakowskiej 
zakordonowej 315 K.

Gimnazyum Nowy T a ry : Czermiński 
Feliks Włodz. III. kl. z fund. Głowińskiego 
315 K. famil.

Gimnazyum polskie I. Przemyśl: Kawa 
Władysław VIII. kl. z fund. krakowskiej za­
kordonowej 315 K., Wołk Józef V. kl. z fund- 
krakowskiej zakordonowej 3.15 K.

Gimnazyum 1. Rzeszów: Zając Stani­
sław V. kl z fund. Pukalskiego 200 K-, 
Chmaj Marcin VII. kl, z fund. Głowińskiego 
315 K.

Gimnazyum Sambor: Horedyski Eu­
stachy V. kl. szlacheckie z fund. Matcza 315 
K., Zwierzariski Jan VIII. kl. z fund. Głowiń­
skiego 315 K.

Gimnazyum Sanok: Vetulani Zygmunt 
V. kl. z fund. Chlebowskiego 120 K.

Gimnazyum 1. polskie Stanisławów: 
Janiak Franciszek, V. kl., z fund. Łnszczyń- 
skiego 210 koron.

Gimnazyum ruskie Stanisławów: Ryb- 
czyn Jan, IV. kl., z fund. Pukalskiego 200 
koron.

Gimnazyum S try j:  Mirezuk Jan, VIII- 
kl., z fund. Głowińskiego 315 koron;

Gimnazyum I. polskie Tarnopol: J e" 
zierski Aleksander, VIII. kl., z fund. Żu- 
rakowskiego 315 koron.

Gimnazyum I. 7 arnów: Bochenek Wło­
dzimierz Jakób, IV. kl., familijne z fund- 
Laskowskiego 300 koron; Bragiel Bronisław, 
III. kl., familijne, z fund. Trybulca 300 
koron; Bach Julian, VIII. kl., z fund. Gło­
wińskiego 315 koron; Lesiak Ignacy, II. kl-? 
z fund. Boznańskiego 300 koron (pier­
wszeństwo); Trojan Klemens, IV. kl., f  
fund. Boznańskiego, 300 koron (pierwszeń­
stwo); Lewicki Kazimierz III. kl., z fuod. 
Janowskiego 90 koron; Stefański Stanisław, 
VIII. kl., z fund. Głowińskiego 315 koron.

Gimnazyuum II. Tarnów: Szulakiewi®2 
Józef, V. kl.. z fund. Janowskiego 90 ko­
ron; Dzikiewicz Tadeusz, VIII. kl., z fund- 
Głowińskiego 315 koron.

Gimnazyum Trembowla: Horodyski JaD,
I. kl., szlacheckie z fund. Hipolita Czay' 
kowskiego 600 koron.

Gimnazyum Wadowice: Pacułt Antonb 
III. kl., z fund. Głowińskiego 315 koron. .

Gimnazyum żeńskie Strzałkowskiej 
Lwów: Jaroszewiczówna Jadwiga, VI. k--> 
z fund. Boznańskiego 300 koron.

Liceum żeńskie Lwów: Olszewska M*' 
rya Teresa, VI. kl,, z fund. Boznańskiego 
300 koron.

Realna 1. Kraków: Kolarzowski Stani' 
sław, V. kl., z fund. Loewensteina 250 
koron.

Realna II. K raków : Bojarski Witołd> 
III. kl., z fund. Zawadzkiego szlachecki® 
315 koron.

Realna I. Lwów: Żurakowski T adeusz  
Karol, I. kl., szlacheckie i familijne z fund. 
Żurakowskiego 525 koron; Nawrocki J an’ 
VII. kl., z fund. Głowińskiego 315 koron.

Realna Śniatyn: Weinar Jan Juliusz,
I. kl., z fund. Żurakowskiego 315 koron.



5
Realna la m ó w :  Laskowski Ryszard, 

V- kl., z fund. Kurdwanowskiej 500 koron 
subst.

Realna Żywiec: Wojciechowski Tade­
usz, III. kl., szlacheckie Żalchockiego 231 
koron.

Szkoły ludowe męskie; Kulik Tadeusz 
Wiktor, IV. kl. Kołomyja, familijne z fund. 
Andrzejowskiego 160 koron; Milewski Mi­
chał I. klasa Kałusz od II. półrocza z fund. 
Soboty 200 koron.

Szkoły ludowe żeńskie'. Fryl.zówna Zo­
fia, III. kl. wydziałowej Nowy Sącz, z 
fund. Jarosc-ha 160 koron (pierwszeństwo); 
TLścieńska Julia, IV. kl. Jarosław, familij­
ne z fund. Uścieńskiego 100 koron.

Poezye Je rz io  ŹaławsKieto.
(Wydania zbiorowego w nowym układzie tom 
L — IV. We Lwowie. Nakładem księgarni H, 

Altenberga 1908).
W chwili, gdy ją ogłoszono umarłą, 

gdy dla żywych jej przedstawicieli miano 
tylko pogardę lub gorszą jeszcze obojętność, 
poezya polska rozśpiewała się tysiącem gło­
sów. Kto ma domową bibliotekę i w wol­
nych godzinach przegląda dawniejsze jej na­
bytki, ze zdumieniem przypomni sobie, ile 
tomików poezyj lirycznych wydawało się 
około r. 1890. Przypomni sobie, bo z tego 
całego działu księgozbioru drobna zaledwie 
cząsteczka należy dzisiaj do żywej literatury, 
ma w tytule nazwiska poetów dzisiaj jeszcze 
znanych i cenionych.

Jerzy Żuławski wśród tej nielicznej 
garstki poetów, co mieli nietylko przelotną 
jedną wiosnę w życiu, znajdzie się niewątpli­
wie. A że teraz właśnie, jakby zamykając 
jedną epokę swej twórczości, wydał pono­
wnie liryki w czterech poważnych tomach, 
więc można i powinno się zdać sprawę z tego, 
jaką jest jego liryka. Tylko liryka, więc nie 
cała jego działalność literacka. Nie naukowa 
filozoficzna, chociaż charakteryzując poetę, 
pamiętać się musi, że ma się przed sobą także 
myśliciela, autora „Prolegomenów11, oma­
wiających zwłaszcza pogranicze filozofii i este­
tyki, autora monografii o Benedykcie Spinozie, 
który i na jego poezye głęboki wpływ wy­
warł. I nie o prozie powieściowej będzie tu 
mowrn, nie o „Opowiadaniach" i nie o fanta­
stycznej powieści „Na srebrnym globie", a 
tern mniej o licznych dramatach. Bo gdyby 
*uę o nich mówiło, to zapewne dorzuciłoby 
'Uę ważne przyczynki do charakterystyki ich 
twórcy, ale przedewszystkiem charakteryzo­
wałoby się teatr, osobliwą jego estetykę, 
Psychologię i niemal że patologię. Dramaty 
żuławskiego doznają losów bardzo różnych i 
bardzo dziwnych, bo zazwyczaj niewytłuma­
czonych: jedne padają, inne święcą tryumfy, 
czasem jedno i to samo dzieło na tej scenie 
pada, na innej święci tryum f; ani upadek, 
ani tryumf nigdy nie da się przewidzieć ani 
wytłumaczyć, bo przy każdym wypadku je­
dna krytyka wynik przedstawienia przypi­
suje winie lub zasłudze autora, druga znowu 
artystów scenicznych — słowem zmienne ko­
leje dramatów Żuławskiego, jak można naj- 
jaskrawiej, stwierdzają nieobliczalność teatru: 
sceny i widowni, a jest to teni ciekawsze, 

ich autor jest jednym z najsubtelniejszych 
h nas znawców teatru.

Mówimy więc tylko o poezyaeh Jerze­
go Żuławskiego. Najwcześniejsze datowane 
są z r. 1892, najpóźniejsze z roku 1906, w 
granicach tych lat mieści się zatem duży 
kawał życia ludzkiego, rozstrzygające przej­
ście z młodości do wieku męskiego (poeta 
grodził się w r. 1874).

W jakim nastroju zaczynał młodość i 
fpiewanie, świadczą głośno swego czasu, bez­
c e n n ie  zrazu wydane „Stance o pieśni", 
nie pierwsze jego poezye, ale pierwszy jego 
Manifest poetycki.

„Pieśń mnie nie nęci, która tylko jęczy, 
Gdzie śpiewak własne tylko śpiewa bóle",

^ówi tutaj poeta na początku, zrywając z 
^ a sn ą  niedawną przeszłością, kiedy sam 
śpiewał „dzisiejsze piosenki", które „maleń- 
k’c, jak kwiaty, woń tylko dają, barwą pie- 
s2czą oko". Potrzeba teraz dzwonu potężne- 

budzącego umarłych, wołającego żywych, 
Potrzeba strasznych trąb mosiężnych i orlich 
°tów i wichrowatych szałów. Ale kto ruszy 

dz'siaj te zaklęte harfy Wenedów, na któ­
rych grali niegdyś trzej wipszeze, a po nich 
•dwaj ostatni", Ujejski i Asnyk

co się mierzyć mogą z mistrzów pomarłycb 
[nieśmiertelną chwałą, 

idą jeszcze wielkich ojców drogą,
°ó wzięli po nich spuściznę nie całą...."

~ Że  ̂poeta przyzywa duchy Mickiewicza, 
owackiego i Krasińskiego, to rzecz natu­
r y  bo w-tedy jeszcze tych trzech nie od- 

, ZIVan?’ wyróżniano jeszcze, a młodzież 
ademicka zwłaszcza, święcąc corocznie „wie- 

ho>!7 ““ pfiis^iczowskie", oddawała w nich 
całej trójcy ; że przy wielkich stoi ich

epigon, „wołający głosem Jeremiasza", to 
również łatwo jest zrozumiałem, bo pamię­
tamy wszyscy żywy wówczas kult patryoty- 
cznej poezyi Ujejskiego! Inaczej jest z Asny­
kiem : że miody poeta jego także wybrał so­
bie za przewodnika i mistrza, to już było 
wynikiem osobistych upodobań, które ze 
swej strony były skutkiem duchowego po­
krewieństwa. Żuławski Asnyka nie naśla­
duje, jest mu tylko bliski umysłem i tem­
peramentem, jest poniekąd Asnykiem naszej 
doby, odmiennym przejawem tego samego 
rodzaju poetów.

On w tych „Stancach" rwie się jeszcze 
do pieśni, któraby „wytyczała nowe drogi 
pokoleniom", on jeszcze wierzy, że wybije 
godzina czynu i boju „za nowej przyszłości 
zaranie", w „Sonetach młodych" wzywa sa­
mego siebie:

„O nie -wierz nigdy; o nie
wierz, choćby ci mówiono, 

że miłość, szczęście, wiara — 
to sa dźwięki marne;

ty nie wierz! — c h o ć b y  n a w e t  
to i p r a w d a  b y ła ...

Ale zawsze wierz zato, że łzy 
nie są próżne, 

że nie ginie nic z cierpień 
ani pracy ducha,

W to uwierz — c h o ć b y  n a w e t  t o 
n i e p r a w d a  b y ł a " .

On od kapłanki żąda nawet, by dla 
niego była w tyra boju walkyryą, i

„Gdybym poległ, to z wiarą, 
że na tamtej stronie, 

w bohatyrów walhali duch 
mój znowu wstanie, 

a ty dębem zwycięskie
uwieńczysz mu skronie". 
(Dokończenie nastąpi).

Dr. Józef Iłach.

Głosy publiczne.
Szanowny Komitet pod przewodnictwem 

WP. Wekslerowej, zajmujący się urządzeniem 
mego jubileuszu w dniu 15 czerwca 1908 na­
desłał un potwierdzenie, że zebraną z tej oka- 
zyi kwotę 1273 K. złożył w Kasie oszczędno­
ści na rzecz stypendyum mego imienia dla bie­
dnej dziewczynki z bursy Towe Szk. lud. we 
Lwowie.

Poczuwam się przeto do miłego obowią­
zku złożyć tą drogą wszystkim łaskawym ofia­
rodawcom, jaao też Szanownemu Komitetowi 
najgłębszą podziękę i wyrazy prawdziwej wdzię­
czności, tembardziej, że imię me zechciał złączyć 
z tak pożytecznym celem.

Z  Zielonków Grottowa.

OSTATNIA POCZTA.
=  S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął na po­

siedzeniu d. 7 b. m. przedłożenie o podatku 
zarobkowym Stowarzyszeń obowiązanych do 
składania publiczuyeh rachunków, a przedło­
żenie o podatku dochodowym wziął pod o- 
brady.

=  W pałacu elizejskim w Paryżu od­
była się wczoraj Pt a da  m i n i s t e r y a l n a ,  
która zajmowała się przedewszystkien; zagra- 
nicznem położeniem. Następnie obradowano 
nad żądaniami marynarki. Ministrowie skarbu 
i marynarki pogodzili się w sprawie kredytu 
na marynarkę na rok 1909. Minister skarbu 
proponował 30 milionów, minister marynarki 
oświadczył, że nawet mniej, 20 milionów, 
wystarczy, lecz za to na rok następny potrze­
bować będzie 70 milionów. Minister skarbu 
poczynił rozmaite zarzuty przeciw temu żą­
daniu. We czwartek ma być osiągnięte osta­
teczne porozumienie.

=  Redaktorowie francuskiej rojalisty- 
cznej gazety L ’Acłton franęaise zaprotesto­
wali przeciw opinii adwokata syndykatu prasy, 
senatora Poincate, według której syndykat 
ma prawo domagać się, aby ukarany za udział 
w demonstracji ulicznej, współpracownik 
L ’A dion franęaise, Puyot, traktowany był 
jako więzień polityczny. Syndykat prasy zwo­
ła walne zgromadzenie, które ostateczną po­
weźmie decyzyę.

=  Z Rzymu donoszą: Dotąd znany jest 
wynik 477 wyborów. Wybrano 217 dotych­
czasowych kandydatów ministeryalnych, 61 
nowych; 40 dotychczasowych członków kon­
stytucyjnej opozycji, 2 nowych; 22 dotych­
czasowych radykalistów, 9 nowych; 12 do­
tychczasowych republikanów, 5 nowych; 18 
dotychczasowych socjalistów, 10 nowych;] 4 
dotychczasowych katolików, 11 nowych. Do 
wyborów ściślejszych przychodzi w 69 miej­
scowościach.

W okręgu Monte Giorgio kandydat chrze- 
śeiańsko socyalny Abbć Morri, którego Pa­
pież usunął a dioinis i zasuspendował, przy­

chodzi do ściślejszego wyboru z kandydatem 
ministeryalnym Galettim. Jest to pierwszy 
wypadek, iż chrześciańsko - socyalny bierze 
udział w wyborach.

Rada państwa.
W iedeń, 10 marca. Izba i galerye prze­

pełnione. Po godz. 11 zjawił się P. Prezy­
dent Ministrów br. Bienerth ź wszystkimi 
członkami gabinetu. Okrzyki: „Precz" i „Pfuj" 
na ławach czeskich radykałów —wrzawa — 
żywe oklaski i brawa na ławach lewicy.

Podczas wrzawy br. B i e n e r t h  o- 
świadeza, że z Najwyższego upoważnienia 
otwiera 19 sesyę Rady państwa i zaprasza 
posła F u n k e g o  na Prezydenta ze star­
szeństwa.

Nowi członkowie gabinetu odbierają 
gratulacye.

Prezydent ze starszeństwa F u n k e  
obejmuje Prezydyum powitany oklaskami i 
wygłasza mowę, którą wciąż przerywają 
okrzyki czeskich radykałów, tak, że trudno 
go zrozumieć. Mowę jego nagrodzono okla­
skami. Zakończył okrzykiem na cześć Najj. 
Pana.

Następnie Prezydent poświęcił wspo­
mnienie pośmiertne zmarłym członkom Izby, 
poezem powołał prowizorycznych sekretarzy 
i zarządził wybór Prezydyum, które odbywa 
się przez czytanie nazwisk i oddawanie 
kartek.

Po przerwie półgodzinnej Prezydent ze 
starszeństwa Funke ogłosił następujący wy­
nik skrutynium: Oddano głosów 440, w tern 
98 kartek próżnych. Ważnych głosów 342, 
z tego otrzymał Pattai 237, Paeak 103. Je ­
den głos padł na Choca. Wybrany więc Pre­
zydentem Izby p. Pattai.

Powitany oklaskami przez stronnictwo 
chrześciańsko-społeczne, p. P a  11 a i objął prze­
wodnictwo. W mowie wygłoszonej przyrzekł 
zupełną bezstronność i sprawiedliwość wzglę 
dem wszystkich stronnictw i narodów. Na­
stępnie wskazał konieczność zmiany regula­
minu. uchwalonego w zupełnie innych wa­
runkach, a nie odpowiadającego już dzisiej­
szym stosunkom. W końcu wezwał Izbę do 
pracy wobec poważnej sytuacji wewnętrznej 
i zewnętrznej i wielkich zadań, jakie czekają 
parlament.

Następnie Prezydent zarządził wybór 
pięciu Wiceprezydentów, poczem zawiadomił 
Izbę, że pp. C z e r n o h o r s k y ,  A b r a h a m  o- 
wi c z  i D e r s c h a t t a  z ł o ż y l i  m a n ­
d a t y .

Po przerwie ogłosił przewodniczący wy­
nik głosowania na w i c e p r e z y d e n t ó w  
I z b y .  W ybrani: S t a r z y ń s k i  308, S t e i n -  
w e n d e r  311, Z a z v o r k a  227, P e r n e r s -  
t o r f  er  207, L a g i n i a  234.

Przystąpiono do wyboru sekretarzy. Po 
ponownej przerwie odczytano wniesione dziś 
interpelacje i wnioski, poezem zabrał głos 
P. Prezydent Ministrów br. B i e n e r t h  wśród 
okrzyków ,, Abzugl", „Abzug Bienerth!" i t. p. 
i przerywań z law czeskich radykałów.

Wśród wrzawy zupełnie nie słychać gło­
su P. Prezydenta Ministrów.

Br. Bienerth mówi dalej.
Posiedzenie trwa dalej!
W iedeń, 10 marca. Koło polskie uchwa­

liło wczoraj następującą rezolucyę : Koło pol­
skie przyjmuje do zatwierdzającej wiadomo­
ści sprawozdanie Prezydyum Koła o jego 
działalności i o położeniu politycznem i wy­
raża Prezesowi Koła oraz Prezydyum zaufa­
nie. Wierne zasadzie autonomii kraju Koło 
polskie pragnie dążyć do utrzymania zdol­
ności parlamentu do pracy i poprzeć wszyst­
kie do tego celu zmierzające starania. Ze 
względu na położenie zagraniczne Monarchia 
powinna być silna i Koło polskie pragnie 
też w tym kierunku w granicach możności 
współdziałać. Zasada solidarności Koła pol­
skiego uznana jest ogólnie. Zgodne w Kole 
polskiem działanie ułatwi mu spełnienie tru­
dnych zadań.

Na wniosek p. Łazarskiego uchwalono 
uprosić P. Ministra Galicyij aby przedłożył 
Kołu polskiemu projekt rekonstruacyi biura 
Ministerstwa Galicji.

Kraków, 10 marca. (Tel. pryw .). Ko­
m isja Rady mipjskiej oświadczyła się za u- 
dzieleniem koncesji dla polskiego Towarzy­
stwa emigracyjnego w celu pośredniczenia w 
wyszukiwaniu pracy dla robotników w kra­
ju i za granicą, oraz w celu pośrednictwo w 
nabywaniu kart okrętowych.

Wiedeń, 10 marca. Wiener Zły. ogła­
sza: Najj. Pan nadał starszemu weteryna­
rzowi powiatowemu w Przemyślu, Frydery­
kowi F r i e d o w i ,  złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

Wiedeń, 10 marca. P. Minister wy­
znań i oświaty zarządził nowe zredagowa­

nie przepisów o czesnem w państwowych 
szkołach średnich.

Budapeszt, 10 marca. Sejm węgierski 
obradował dziś w dalszym ciągu nad refor­
mą podatkową.

W sprawie wniesionej w ostatnią sobo­
tę przez posła chorwackiego Surmina inter­
pelacji, zarzucającej banowi, że prowokował 
proces o zdradę stanu w Zagrzebiu, nastąpił 
dziś zwrot niespodziewany, albowiem niejaka 
pani Badogazew ogłosiła dziś pismo, w któ- 
rem oświadcza, że list, na którym p. Surmin 
oparł swą interpelację, jest od początku do 
końca sfałszowany. Także inne listy w tej 
sprawie przez Surmina przedłożone, są falsy­
fikatami.

Budapeszt, 10 marca. Na początku po­
siedzenia Sejmu, dr. Wekerle oświadczył, że 
cofa przedłożony w swoim czasie traktat 
handlowy z Serbią.

Żywe potakiwania. Poseł Polonyi woU: 
Pierwszego zacznie się wojna cłowa. (W iel­
ka wrzawa).

Zagrzeb, 10 marca. Dziś w nocy przy­
szło na placu Zrinyego do starcia między 
członkami legii Starcevica, a dysydentami ze 
stronnictwa Starcevica. Podczas bójki padły 
strzały rewolwerowe, raniąc ciężko pewnego 
studenta, oraz b. posła Petrica. Kilka innych 
osób odniosło lżejsze zranienia.

Londyn, 10 marca. Premier Ascpńth 
wygłosił w Queens Hall na licznem zebra­
niu zwolenników wolnego handlu mowę, w 
której podniósł, że cło ochronne byłoby dla 
Anglii zgubne. W zgromadzeniu wzięło udział 
około 200 członków Izby lordów i Izby gmin, 
w tem byli wybitni unioniści i członkowie 
stronnictwa robotniczego.

Londyn, 10 marca. Dzienniki donoszą, 
że Wilbur W right przyjął zaproszenie urzę­
du wojny do przedsięwzięcia w Anglii wzlo­
tów na swym aeroplanie. Urząd wojny za­
mierza zaofiarować mu z.akupno jego aero­
planu.

Oran, 10 go marca. Obok przywódcy 
członków legii cudzoziemców Hala, jeszcze 
czterech innych głównych oskarżonych ska­
zano na roboty przymusowe od 10 — 18 lat, 
oraz na degradację. Resztę oskarżonych ska­
zano na kary od 2 lat więzienia do 5 lat ro­
bót przymusowych.

Sprawy wschodnie.
Konstantynopol, 10 marca. Tanin za­

znacza pogłoskę, że Serbia ściąga wojsko i 
chce razem z Czarnogórą wpaść do sandżaku 
Nowobazarskiego.

Sabah donosi, że Rossya odrzuciła tu­
recką kontrpropozycję co do sprawy wyna­
grodzenia wojennego.

Do Osmanische Lloyd  donoszą ze Sko­
pili, że Serbia werbuje ochotników.

Konstantynopol, 10 marca. Do Izby 
deputowanych nadeszły depesze, zwracające 
się przeciw ugodzie z Austryą, zwłaszcza z 
wilajetu skoplijskiego.

Petersburg, 10 marca. (Tel. pryw.). 
B irż. Wied. donoszą, że onegdaj odbyła się u 
prezesa Rady ministrów przedwstępna narada 
posłów przed tajnem posiedzeniem Dumy. 
Obradowano nad kredytem na cele wojenne. 
Izwolski zaznaczył, że zatarg Serbii z Au­
stryą może przybrać obrót dla Rossyi wielce 
niepożądany. W ciągu dwu tygodni będzie, 
można na drodze dyplomatycznej wyjaśnić 
sytuacyę, do tego zaś czasu nie jest pożądane 
badanie nastroju w Serbii. Posłowie się na 
to zgodzili.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 10 marca. ( le i. pryw.). Po 
rewizyi w mieszkaniu p. Maryana Mleczki 
aresztowano jego wraz z dyrektorem szkoły 
realnej w Grodzisku p. Sądogiem. Nadto are­
sztowano dr. Władysława Mleczkę i brata 
jego Stanisława.

Warszawa, 10 marca. (Tel. pryw.). 
Warszawskoje Echo zawieszono na dwa ty­
godnie za artykuł o aresztowaniu studentów 
Uniwersytetu.

Warszawa, 10 marca. (le i. pryw .). 
Rada uniwersytecka ogłosiła, że życzenia stu­
dentów co do zmiany porządku egzaminów 
nie mogą być uwzględnione, i że studenci 
zakłócający normalny bieg życia uniwersyte­
ckiego,; będą narażani na poważną odpowie­
dzialność. Wojsko ciągle jest skonsygnowane.

Petersburg, 10 marca. (Ttl. pryw.). 
W kołach poselskich utrzymują, że chociażby 
nawet rząd wniósł do Dumy w ciągu bieżą­
cej sesyi projekt wyodrębnienia Chełmszczy­
zny, to nie będzie on rozważany wcześniej, 
jak w listopadzie, zdaje się jednak, że w 
ciągu tej sesyi projekt wniesiony nie będzie.

Petersburg, 10 marca. ( le i .  pryw.). 
Krąży pogłoska, że rząd uwzględniając ży­
czenia Dumy gotów jest przyspieszyć znie­
sienie stanu wyjątkowego.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h  o w i e w k i .
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c u k i e r n i a  WŁADYSŁAWA PODB&ŁIGZA
pod

r( („Wozem Drzymały*
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ni. Akademicka 1. 5,
( o b o k  M agazyn u  W nych S e h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

tos

021

W
trz

NADESŁANE.

D E N T Y S T A

Dr. F. SZADKOWSKI
b. asystent Doc. dr. Gońki ordynuje 

Lwów, Kopernika 11, (dom Kółek roln.).

Do najęcia 
ul. Asnyka 1. 7.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu.

l a  I .  piętrze 
od 1 maja lub od 1 czerwca b. r.

j przedpokój, kuchnia, 
1. łazienka, balkon.

E lek tryczn e  urządzen ie .

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uL KlltfisWeg®.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10 marea 1909.

W I L L A
w Zakopanem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 13—2).

Hotel George’a.
PP. Ks. J. Lubomirski z Rozwadowa, 

hr. J. Mycielski z Przeworska, F. Mysłow­
ski z Zuźuiarz, J. Vever z Wiednia, Z. Po- 
mianowski ze Stanisławowa, 0. Marmorek 
z Wiednia, L. Nitsch z Krakowa.

Hotel Imperial.
PP. W. Rylski z Glinika maryampol- 

skiego, W. Wiktor z Zarszyna, K. Kohut 
z Jasła.

Hotel Europejski.
PP. R. Till ze Zborowa, J, Cybek z Tar­

nopola, B. Fedorowicz z Tarnopola.
Hotel pod Trzema Koronami.

PP. B. Stanek z Wojciechowie, L. Po- 
łoszynowicz z Baśni.

Hotel „Narodna Hostynnycia".
PP. Ks. T. Kruszyński ze Stupnicy, ks. 

G. Selański z Tułukowa, ks. M. Daćko z Mer- 
wicy.
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iwowskisj Izby bandlows] i przemysłowej.
Lwów, dnia 10 marca 

1. A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . 
Kol. Lwów-Czem.-Jasey o 200

zł. vr. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

H . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
.  » 4‘Zi pr. „ los w 50 1.

; „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
kra' 4‘is pr. „ los w 5z I.

; „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41l/> l a t ..........................
4 pr. log w 56 la t .....................

I I I .  Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

n ti 4 pr- (4 «m )
Kol. lokalne dtto 4 pr...................
l-ożyezki kr. 4 pr. po 800 kor.

z roku 1823 ................................
IV tyczka * .  Lwowa 4 pr. , . .

i  iostwas. .

UJ. L*sy.

Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V. Moaoty.

Dukat cesarski . . . . .
20 fra n k ó w k a ................................
)0C rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
10C raarsk niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

565 — 575 —

395 - 410 —

551 - 5.58 -

410 - ------------

o 109 50 110 20
99 - 99 70

« 98 90 93 60
« 100 - 100 70
N- 93 60 94 30

C 96 50 ------------

w,

A 96 50 — —

93 - 93 70
a

*

9

97 £0 98 20
s 100 60 101 20

M
99 90 100 60

M
V. t; 93 - 83 70
H 93 70 85 40

94 - 94 70
90 50 81 20
92 30 93 -

105 — 115 -

11 50 11 38
19 04 19 20

251 - 253 -
852 - >304 —
116 80 117 20

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
,  „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ „ 1864 po 100 zł. . . 
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast.domenpańst. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

154-85 
200 50 
2 6 8 --  
2i>8-- 
290-—

158-85 
213-50 
272 ~  
S 7 2 --  
294-—

B . Błag- państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koiunnyoh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 114 90 11610

Augtr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 94-35 94-65

C. Obliffaeye kolejowe.

W m r g t
Dnia 8 marca 1908

A. Ogólny dAttg państwa. płzcą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ............................................9430
ttyezeń-lipieo............................................9430

Jodaoliiy dług państwa w srabrz*
hity-si*rp ień ............................................97-95
kwkoiań-DSktdziaraik . . 97 95

84 50 
94-50

98-15
98-15

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/, pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ogtemp. a k e y e ) ................................
Kol. Aroyks, Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

95-20 9620

11410 11510

454 -  4 5 6 --

116-30 119-30

94-90 9590

95-45 96 45

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105"—

5 pr. . . .złocie za 200 zł.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr................................. .....
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.................................. •. . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . - , 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

* r. 1887, 4 p r o . ..........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro.................................
K ai północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1881, 4 pra.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej eas. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. gziin. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kr-L )wowsfep-eE0m.--jttskiej » roku 

1804 4 jer. . . . . . . . . .
£#i. Iroy® . Stedtó?* (Salaknatmo?- 

g*5) *»■ auu*k 4 pr. . . .

1583-—

95 15 96 15

9515 9615

96-15 9715

95-76 96-75

9605 97-05

95-80 86-80

96-60 96-55

95-75 96-75

95-75 96-60

94-60
95-25

95-60
9625

8515 86-15

1>6 — - ~
B., M a g  jsitósiwft (krajów korony węgierskiej).

Wfę. słota renta za 100 zł. 4 pr. . 100 06 100 25
„ „ w wal. kor. 4 pr. —-■• —

obi. pr. reguł. Cisy 4 pra. . . 143 25 147 25
, poż. prsHt. *6 100 zł. (200 kor.) 192 50 196 60
, „ . .  50 zł. (100 kor.) 192 60 196 50

Koronowa waluta pracą

35. Obligaeye Indemnisacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 93-76
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................92 40

F . Inne pabliezne pożyczki.

żądają

94-75 
93 40

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 log 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 ? i.....................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kcl. za 400 frank.

103-20

93-50 94-59

103-— 
93*26 
97 50

84-26
98-10

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża weg, tow. 5 zł. . , 
Losy fund. Areytś. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

płacą 
191- - 
51 — 
30-— 
6(r— 

2 4 6 --  
9 4 -

żądają
3 0 1 -
55—
3 2 -
70—

2 5 6 -
1 C 4 -

K . Akeye banków (za sztukę).

80-41) 91-40

88 60 
183-75

94 50 
184 75

fza 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 301.41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
m n n » n 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. erem. log 5 pr.
„ .  „ .  l o s ’50 I. 41/, pr. .
* . „ ,  * „ 60 1. 4 pr. , .

Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. log. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

,  I f r -  stare. . 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomsryi

41/, pr. 511/9 lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 41/, pr.
Banku kr. losy 57ł/a L za 200 k. 4 pr.
Auetro-węg. kask® 50 J.ai 4 nr. . , 

Sń lat w. i .  4 pr.

sa 100 zł. ko®.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 pr...................................
Tow. żegl. par. po Dua. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-CzerB.-Jassy s r. 1884 

za 300 zł. . . . . . . . .  .
Kolej Lwćw-Ozern. s r. 1884 za 300

zł. 4 pr.  ...........................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 

“al. kei. m .  1376 sa 266 ni. f  pE 
» » » 18B6 „ 4pr.

.Lany (*a sstukg). 
Budapeszteńskie (Basilio*) 5 zl.
Zakład kred. dla handl. i przem.100 aŁ
Olsry 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 80 zł. . .

i listy dłużne

100 50 101 50
93-90 94 90

273-60 279-50
265"J» 271-23
101 — —•__

94-50 95-50
109-75 110-25
89-— 99-50
83-— 9 4 -
82 75 93 75
87-— 8 8 -
86-85 97-85

1 0 0 - 101- —

99-90 10090
93-~ 9 4 -
97-45 98 45
98-35 99-35

sąssMura

112-20 113-20
112-iO 113-20

87-35 88-35

93 65 94-75

101-60 i 02-60
99-75 —•—

20-35 22-35
4 6 4 - 474 —
1 4 5 - 1 5 5 -
!0 5 - - 1 1 5 -
105-— 1 1 6 -
64'— 7 0 - -

Banku Anglo-Auetr. 240 kor. . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. egk. 400 kor. , 
Galie, banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnyeh 200 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zimoateńska banka 100 zł. . .

. . 2 9 4 --
, . 3a2*--

. 633-25 
. 726-75
. 581 -  

. . 5 6 7 --
zł. 400"— 
zł. 433 — 

. 1763 -  
zł. 535-— 
zł. 246 -  

. 243- -

295— 
3330—  
627-36 
727-76 
5 8 3 -  
571 -  
405 -  
4 3 4 -  

1772— 
536 -  
347 -  
744 -

Ł . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416 — 460 — 
„ „ n akeye zakład. 200 zł. 396-— 420—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5I30-— 5220 — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 415 — 425-— 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 563-— 556— 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor............................................   .
Austr . Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

335- - 
9 1 0 -

355 -  
9 1 6 -

H . Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Schodmiey 500 kor.................................
Tureok. zsrz. tyton iw . 500 franków 
TriML tow. kop. węgla 70 stó.

690-— fc93 -  
555 — 569 — 
638 35 629 29 

8354 -  3360 -  
395 — 406 -- 
344 — 346 -  
£67— 368-

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. 
Niemieckie ba»M . . . . .
Włoski* banki . . . . . .
Francuski# bana! i . . . . .  .
SmnjeKrskf* b a» il . . . . .

W a 1 m 4

Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 guld. sło is ssos^Ł*
SOJsankówka.................   .
30-m arkow ka..........................  .
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek.. 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
B uble................................................

839-60 34010
95-05 85 20

252- - 253 -
116 90 U7J0
94-55 94-80

95-10 95-20

y.
1133 11-36

19-02 19 05’4
23-43 2347

11690 11710
94-60 94-80

2-62V* 2-53

2 8  i .  j e  n r  i w  a

Licytacye.
L. 21.145 YHI/b (1930 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryaJów faszynowych do budowli na rzece Sa­
nie od Leżachowa do ujścia Wisłoku w km. 
od 103.000 do 90.000 zezwolonych przez c. 
k. Ministerstwo reskryptem z 5 stycznia 
1909 1. 168/08 i Namiestnictwo reskryptem 
z 26 stycznia 1909 1. 8.638 wykonać się ma­
jących w latach 1909, 1910, 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 22 marca 1909 o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

15.657 m 3 faszyn wiklowych,
55.315 m 3 faszyn lasowyeh,
996.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana powyżej ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 182.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­

nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 2.500 koron w gotówce, lub w papie­
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostrwy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające ró­
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 lutego 1909.

Stempel
1

Korona

mocą któ

(Wzór oferty) 

Oferta
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1909 do 1912 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Sanu w Przemy­
ślu oznaczonych, materyały faszynowe do bu­
dowli regulacyjnych na Sanie od Leżachowa 
do ujścia Wisłoku w km. od 103.000 do 
90.600 w ilości i pod warunkami podanemi

w obwieszczeniu za o p u stem ...........................•
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych 

Warunki licytacyjne znane mi (nain) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym beż 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (y) . . , . ■ 
W Przemyślu, dn i a . . . .  marca 1909- 

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 18.049 VIII./b (1925 3 - 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mat0' 
ryałów faszynowych do budowli na rzec0 
Sanie pod Sośnicą - Baryczem w km. 0 
144.450 do 143.240 zezwolonych przez c. *• 
Namiestnictwo rozporządzeniem z 10 
śnia 1907 1. 107.168 i z 2 stycznia 19®
1. 147.876/08 wykonać się mających w *a' 
tachj 1909 i 1910, odbędzie|się dnia 23 marca 
1909 o godzinie 12 w południe (czas kolej?' 
wy) rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictw1 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu. _;

“Ilość w powyższym czasie dostawie 
mających materyałów wynosi około:
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7
5.000 m® faszyn lasowyeh,
85.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 18.400 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
Znaczonych przez e. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmiejszenia zapo­
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmiej- 
Zona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
ta materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi

Skarbu państwa w razie zmiejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
h  być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
Według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 600 koron, w gotówce lub 
pupilarnyeh papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej 'według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
He. znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
taateryałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 lutego 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909
i 1910, dostarczyć w terminach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulacyi Sanu w Prze­
myślu oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na Sanie pod Sośnieą- 
Baryezem w kim. 144.450 do 148.240 w ilo­
ści i pod warunkami podanemi w obwieszcze­
niu za o p u s t e m .................................(cyframi i
słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W Przemyślu, dnia 28 marca 1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 784/8 (6) (2188 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dmytra Danyluka w Oknie 
odbędzie się dnia 17 marca 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licy- 
[Jeya jednej trzeciej (1/3) niewydzielonej czę­
ści realności lwb. 56 ks. gr. Okno, 1/3 część 
nieruchomości wystawiona na licytacyę, jest 
ocenioną na 685 kor.

Najniższa cena wynosi 456 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
Zatwierdza się i za które przyznaje się wie­
rzycielowi 1 kor. 74 hal. i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 29 stycznia 1909.

Ł. cz. E. 840,8 (10) (2091 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzyswa kredytowego i 
^liczkowego w Brodach odbędzie się dnia 
Ib kwietnia 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
jvr- II. w c. k. sądzie powiatowym w Busku 
bcytaeya realności obj. Iwh. 2190 gm. Busk 
Wfaz z przynależnościami, opisanemi ts. pro- 
takołem ocenienia z dnia 25 września 1908 
^  340/8 (5).

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
jest ocenioną na 12.800 kor., przyna- 

tożności zaś na 115 kor.
, Najniższa cena wynosi 6207 kor. 50 
dab, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
'ta skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
aem zatwierdza i odnoszące się do tej 

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg  ̂katastralny, protokoły ocenienia i t. 
n-) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 

podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.
, Takie prawa, wobec których niniejsza 

cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

„Gazeta Lwowska* Nr. 56 z

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 2 marca 1909.

L. cz. E. 726/8 (6) (2112 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Gartnera, kupca w 
Kosowie, odbędzie się dnia 2 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
realności lwh. 1908 gm. Żabie.

Nieruchomość ta  jest oceniona na 
22.540 kor.

Najniższa cena wynosi 15.020 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, przejrzeć można pod­
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 15 lutego 1909.

L. cz. E. 1479/8 (6) (2165 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Siedlarza, rolnika w 
Sadzawkach, odbędzie się dnia 31 marca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Grzymałowie licytacya realności lwh. 1235 
ks. gr. gm. kat. Krasne objętej, wraz z przy- 
należnośeiami, składająeemi się z budy ka­
miennej, studni i cegielni.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 4800 kor., przynale­
żności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 3240 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których 
przyznaje się wierzycielowi 10 kor. 42 hal,, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 6 lutego 1909.

L. cz. E. 597,6 (2178 2 - 3 )
Zobowiązane: Towarzystwo Pelgisko, 

galicyjskie stowarzyszenie naftowe.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio­
nego przez c. k. gal. Prokuiatoryę Skarbu, 
odbędzie się dnia 21 kwietnia 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, dom Borowca, 
licytacya praw dzierżawnych poszukiwania 
oleju skalnego i innych produktów bituni- 
cznych intabulowanych w wykazach hipote­
cznych lwh. 5, 12, 25, 26, 27, 28, 29, 30, 
32, 33, 34, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 42, 43,
44, 48, 46, 47, 49, 50, 51, 52, 53, 54, 55, 57,
58, 60, 61, 62, 64, 67, 68, 70, 71, 74, 75,
76, 77, 78, 80, 81, 88, 96, 97, 101, 103,
104, 107, 111, 114, 115, 116,117, 118, 120, 
122, 123, 129, 133, 134, 135, 136, 145, 146,
147, 148, 149, 150, 162, 168,174, 188, 190,
192,193,195,196,197,198,199, 201,202,203, 
209, 210. 211, 212. 214, 216, 217, 218, 219,
225, 227, 230, 238, 258, 259, 260, 262, 265,
269, 270, 271, 276, 38, 385, 394, 395, 396, 
479, 980 gminy Hołoweeko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 54.568 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 36.378 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3, dom Borowca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stary Sambor, dnia 17 lutego 1909.

L. cz. E. 921/8 (16) (2172 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Edwarda Tołłoczka we 
Lwowie odbędzie się dnia 16 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real­
ności obj. lw h. 1527 gm. Toki, stanowiącej 
staw ze śluzami, na którym prowadzi się go­
spodarstwo rybne dające 2000 kor. bm tto

dnia 11 marca 1909.

rocznego dochodu i oprócz tego składającej 
się z 2 parcel budowlanych niezabudowany 
i z pgr. lk. 272 będącej łąka i wyspą na 
stawie, na której znaehodzą się ruiny i mury 
zamku księcia Jaremiego Wiśniowieckiego, 
na parceli grunt. lk. 291/1 znajduje się chata 
z kamienia zbudowana dla sprzedaży ryb.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 51.280 kor., przynale­
żności osobnych oprócz śluz na stawie nie ma.

Najniższa cena wynosi 34.186 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza przyznając za ich złożenie i podanie ko­
szta w kwocie 14 kor. 45 hal. i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. E. 940/8 (7) (2174 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Buehli Grunspan kupcowej 
w Skałacie odbędzie się dnia 30 marca 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacja:

a) połowy realności obj. lwh. 294 gminy 
Toki, składającej się z parceli budowlanej, 
z domem, stodołą, stajnią i chlewem;

b) połowy realn. obj. lwh. 1772 gminy 
Toki, składającej się z jednej parceli roli;

e) całej realności objętej lwh. 295 gm. 
Toki, składającej się z ogrodu i 2 parcel 
roli wraz z przynależnościami, składająeemi 
się tylko ad b) i c) z zasiewu żyta i psze­
nicy.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na ad a) 720 kor., ad 
b) 350 kor., ad e) 2400 kor,, przyuależnośei 
zaś ad b) na 84 kor., ad e) na 168 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 480 kor., 
ad b) 289 kor. 33 hal., ad c) 1712 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

■ Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
przyznając za nie dalsze koszta w kwocie 11 
kor. 91 hal. i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny,' wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może Jrażdy, mający każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej, wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie1 już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawd&damiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 15 lutego 1909.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaeze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych, wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 15 lutego 1909.

L. cz. E. XXI. 3433/8 (10) (2071 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galie. Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Pa­
wła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 12 maja 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. licy­
tacya realności położonej we Lwowie pod 
lk. 1608ł/4 objętej lwh. 2113 Dz. I. ks gr. 
gm. m. Lwowa zobowiązanych dr. Wiktora 
Ungara i Maryi Dngarowej własnej, składa- 
jąeej się wedle protokołu opisania i oszaco­
wania z dnia 11 stycznia 1909 E. XXI. 
3433/8 (6) z willi z ogrodem wraz z przy- 
należnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 40.461 kor. 34 hal., 
przynależnościami zaś na 1652 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 21.057 kor. 09 j 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie j 
do skutku. I

L. 14.016/IX. b. (2193 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Samborskim okręgu budowni­
czym w łatach 1909, 1910, 1911 odbędzie 
się 5 kwietnia 1909 w e. k. Starostwie w 
Samborze licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1909 wynoszą 14,081 kor. 
84 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa­
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać wr niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekeyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 marca 1909.

L. cz. E. 1348,8 (4) (2225 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Wyspiańskiego, odbę­
dzie się dnia 29 marca 1909 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7, licytacya realności lwh. 72 gm. So- 
rocko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3520 kor. 69 hal.

Najniższa cena wynosi 2340 kor. 46 
hal., pniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 22 lutego 1909.
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L xS. E. 1409/8 (5) (2218 1 - 3 )

Na żądanie Nachmana Ginigera, odbę- 
będzie się dnia 21 kwietnia 1909 o godz. 
10’30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya poło­
wy realności lwh. 321 ks. gr. Michalówka 
dłużnika Ołeksy Bojko, syna Antona własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 270 kor.

Najniższa oferta wynosi 180 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 3 marca 1909.

L. cz. A. VI. 400/4 (456) (2209)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 25 lutego 
1909 A. VI. 400/4 (458) sprzedane będą dnia 
30 marca 1909 o godz. 10 przed południem 
w sali rozpraw Nr. 27 w drodze publiczne­
go przetargu rzeczy złote, srebrne, klejnoty 
oraz antyki ze złota, srebra i numizmatu.

Prżedmioty te można oglądać dnia 30 
marca 1909, między godziną 8 a 10 przed 
południem w sali rozpraw Nr. 27 t. j przed 
samą licytacyą oraz w czasie samej licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 25 lutego 1909.

L. cz. E. 1889/8 (11) (2222)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Weissa z Przemy­
ślan, odbędzie się dnia 30 marca 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya:

1. 1/6 części realności obj. lwh. 569 
gm. Przemyślany.

2. 1/12 części realności obj. lwh. 570 
gm. Przemyślany.

3. 1/6 części realności obj. lwh. 1086 
gm. Przemyślany.

4. 1/6 części realności obj. lwh. 1087 
gm. Przemyślany.

5. 8/60 części realności obj. lwh. 995 
gm. Przemyślany, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę. są ocenione ad 1. 1/6 cz. lwh. 569 na 
647 kor., ad 2. 1/12 cz. lwh. 570 na 15 
kor., ad 3. 1/6 cz. lwh. 1086 na 225 kor., 
ad 4. 1/6 cz. lwh. 1087 na 408 kor. i ad 5. 
8/60 cz. lwh. 995 na 612 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
431 kor. 34 hal., ad 2. kwotę 10 kor., ad 
3. kwotę 150 kor., ad 4. kwotę 272 kor., 
ad 5. kwotę 408 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Ucytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaiu co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 12 lutego 1909.

L. cz. 0. 2319/8 (19) (2195)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karoliny Willmann, odbędzie 
się dnia 15 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
wyk. hip. 1. 132 ks. gr. dla gm. kat. Zimna- 
wódka objętej zobowiązanych Michała i Ta-

cyanny Semaszczuków własnej wraz z przy­
należnościami, składającemi się z ogrodzenia 
sztachetowego i 5 czereszni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 640 kor., przyna­
leżności zaś na 21 kor.

Najniższa cena wynosi 440 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, przedłożone poda­
niem z 16 września 1908 1. cz. E. 2139/8 
(7), które się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 6 lutego 1909.

L. cz. E. 140/9 (6) (2192)
E d y k t .

Dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14, licytacya po­
łowy realności obj. lwh. 1506 gm. Zbaraż.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2390 kor.

Najniższa cena wynosi 1195 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.;

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in" licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p-awa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, duia 1 marca 1909.

L. cz. E. 51/9 (5) (2198)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1, sądu 
tutejszego licytacya realności obj. lwh. 1709 
gm. Kazówka z przynależnościami.

Realność wystawiona na licytacyę jest 
oceniona na 2460 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1640 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 26 lutego 1909.

L. cz. E. 4214/8 (8) _ (2212)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Rościsława Piątkiewi- 
cza w Zborowie, odbędzie się dnia 19 marca 
1909 o godz. 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 (sala rozpraw) 
licytacya realności lwh. 809 gm. Dobropole 
składającej się z pgr. 2142 5 rola, 2147 ro­
la, 2148 rola i 2152 rola.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2605 kor.

Najniższa cena wynosi 1736 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

" nie mogłyby być już .ze skutkiem podno-
! szone.
S Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 17 lutego 1909.

L. cz. E. 4231/8 (6) (2214)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biuro Nr. 6, licytacya po­
łowy realności lwh. 2721 ks. gr. gm. kat. 
Gródek jagielloński, Abrahama Josla 2-ga 
im Felda własnej, położonej przy gościńcu 
prowadzącym do Bratkowie, składającej się 
z domu drewnianego z werandą, szopy i roli 
obszaru 7 ar. 67 m 2.

Przynależności nie ma.
Połowa realności wystawiona na licy­

tacyę jest ocenioną na 733 kor. 50 hal.
Najniższa cena wynosi 398 kor. 66 

bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek jagiell., dnia 16 stycznia 1909.

Z. 261 Adj. (2228 1 - 3 )
P f e r d e l i z i t a t i o n .

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pot in Drohowyże werden am 23 Marz 1909 
um 10 Uhr Vormittags in Mikołajów am 
Pferdemarkte die Wallachen, Elpenor, englisch 
Vollblut, Brauu, 8 jahrig, 168 ctm. hoch, 
Jarnicoton, englisch Halbblut, Braun, 8 
jahrig, 170 ctm. hoch, gegen gleicb bare 
Bezahlung an den Meistbietenden versteige- 
rungsweise hintangegeben werden.

K. k. Staatshengstendepot.
Drohowyże, am 8 Marz 1909.

L. cz. E. 2622/8 (4) (2220)
Na żądanie Salamona Katza z Przemy­

ślan, odbędzie się dnia 31 marca 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya 
realności obj. lwh. 495 ks. gr. gm. kat. Jan- 
czyn (rola) obszaru 11 ar. 85 m .2.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 22 lutego 1909.

L cz. E. 2625/8 (4) (2221)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Przemyślanach, 
odbędzie się dnia 31 marca 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­

nionym, w biurze Nr. V. licytacya : 1. 1/1® 
części realności lwh. 134 gminy kat. Baczów 
objętych wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z budynków gospodarskich.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li­
cytację jest ocenioną na 112 kor., zaś ad 2. 
na 546 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 75 kor., 
ad 2. 364 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym termjnie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 24 lutego 1909-

L. cz. E. 2010/7 (2211)
Na żądanie Rozalii Włudarczyk V 

Włodarczyk w Lipnicy dolnej, odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, ^ 
biurze Nr. 16 licytacya 5/32 części realności 
lwń. 32 gm. Gosprzydawa tworzącej parcel? 
budowlaną i 5/32 części realności lwh. 22" 
gm. Gosprzydawa tworzącej gospodarstwo 
wiejskie z domu, zabudowaniami gospodar- 
czemi i gruntem Marcina Garpiela własne-

Części nieruchomości tych wystawione 
na licytacyę są ocenione: a) 5/12 części re­
alności lwh. 32 gm. Gosprzydawa na 15 kor., 
bj 5/32 części realności lwh. 227 gm. Go­
sprzydawa na 1667 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi co do 5/32 czę­
ści realności lwh. 32 gm. Gosprzydawa kwo­
tę 10 kor., co do 5/32 części realności lwh- 
227 gm. Gosprzydawa kwotę 1111 koron 
hal., poniżej te j ceny sprzedaż nie przyjdzie  
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz^' 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0'  
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy sf  
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo^1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są°u 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego ua' 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazo^ 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząst0 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. E. 3414 8 (5) (22l6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Ratha kupca 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 1 kwietny 
1909 o godzinie 10 przed południem w s ĝ 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr- 
licytacya 1/4 części realności składającej s - 
z pl. lk. 59 obsz. 20 s .2 i znajdujących się 
tejże parceli budynku mieszkalnego, 
i suszarni pgr. lk. 321/1 łąki obsz. 2 
557 s.2 i znajdujących się tamże budynku 
szkalnego i szopy, wreszcie pgr. lk. "f ’ 
321/2, 322, 323, 324 i 610/2 łącznego 
3 ra#976 s.2 częścią ziemi ornej, częścią W 
i pastwiska, częścią lasu, wraz z przynalez°9 
tościami, składającemi się z rosnąceg0 
pgr. lk. 320 drzewostanu i 300 sztuk drz 
na innych parcelach rosnących. „

Nieruchomość wystawiona na licytacyg’ 
jest oceniona na 1146 kor. 83 hal., praJn 
leżności zaś na 151 kor. 57 hal. 0,

Najniższa cena wynosi 865 koron, V̂ g 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. . •

Warunki licytacyjne, które się n} n̂  
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabula ^  
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i ?• u 
może każdy, mający chęć kupienia, przeJ
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 25 lutego 1909.

(2118 B -B ) 
Ogłoszenie sprzedaży.

Na zasadzie uchwały wydziału wierzy­
cieli z dnia 2 marca 1909 ogłaszam niniej- 
szem, jako zarządca masy konkursowej pro­
tokołowanej firmy Teodor Rappaport w Kra­
kowie, Grodzka 20, handel towarów galan­
teryjnych i modnych, iż towary te wraz 
z urządzeniem lokalu ryczałtem w drodze 
ofert sprzedane będą oferentowi, którego 
oferta przez wydział zatwierdzoną zostanie. 
Wedle inwentarza, złożonego do aktów sądu 
krajowego w Krakowie do Lcz. S. 6 8 osza­
cowano skład tych towarów i urządzenie na
187.000 kor.

Oferty można zgłaszać przy dołączeniu 
wadyum w wysokośei 5000 kor. w gotówce 
lub papierach pupilarnyeh do rąk podpisa­
nego zarządcy masy dra Adama Doboszyń- 
skiego w Krakowie św. Anny 3, lub tegoż 
snbstytuta dr. Władysława Syruczka, najpó­
źniej do czwartku t. j. do dnia 11 marca 
1909 do godziny 12 w południe, a skład to­
warów oglądać w dniu 8, 9 i 10 marca 
przed południem za zgłoszeniem się w kan- 
celaryi zarządcy. Masa nie ręczy kupującemu 
ani za jakość, ani za ilość towarów, a kupu­
jący zebowiązany jest najdalej do końca 
marca 1909 lokal sklepowy opróżnić.

Uwiadomienie oferentów o wyniku na­
rady wydziału i przyjęciu ofeU nastąpi w 
dniu 15 marca 1909 do godziny 12 w połu­
dnie w kancelaryi zarządcy masy, gdzie wa- 
dya dołączone do ofert nieprzyjętych ode­
brać będzie można, gdyż w przeciwnym ra­
zie złoży je zarządca do depozytu sądowego 
na koszt właścicieli. ,

Po zatwierdzeniu oferty musi kupiciel 
w ci?£gu 24 godzin t. j. do dnia 16 marca 
1909 do godziny 12 w południe resztę ceny 
kupna złożyć w gotówce, a wadyum w go­
tówce nie złożone też gotówką wypłacić do 
rąk zarządcy masy, lub tegoż substytuta pod 
rygorem utraty złożonego wadyum i tym 
dalszym rygorem, iż od ewentualnej pono­
wnej sprzedaży wykluczonym zostanie.

e Ogłoszenie to umieszcza się w „Gaze­
cie Lwowskiej11 i jednym krakowskim dzien­
niku z tem, że za powtórzenie go w innych 
dziennikach nie przyjmuje się obowiązku za­
płaty.

Kraków, dnia 5 marca 1909.
Dr. Adam Doboszyński, 

jako zarządca masy konkursowej.

Konkursa.
L. 657 (2069 3—3)

Celem obsadzenia posady jednego sługi 
stałego przy Zakładzie patologii ogólnej i 
doświadczalnej e. k. Uniwersytetu we Lwo­
wie rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 15 kwietnia 1909 roku.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
^00 koron, dodatek aktywalny 360 koron, 
obranie służbowe, prawo do dalszego awan- 
i-m po myśli ustawy z dnia 29 września 1908 
L. 204 Dz. p. p. i rozp. wszystkich Mini­
sterstw z dnia 22 listopada 1908 Nr. 234- 
liz. p. p.

Ubiegający się o tę posadę oprócz zwy­
kłych czynności sług urzędowych obowiąza­
ny będzie do opalania i czyszczenia ubika- 
cJj do obsługi mu przydzielonych, oraz do 
Wszelkich czynności przez dyrektora Zakładu
0)11 poleconych.
k W podaniu swem winni kandydaci wy-

1. znajomość czytania i pisania w ję- 
zyku polskim,

2. fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek, stan, tudziez dotychczasowe 
utrudnienie i zachowanie się, prócz tego

4- biegłość w obchodzeniu się z apa- 
aa anń  służąeemi do doświadczeń naukowych 
a -w szczególności z aparatami elektryezne- 
f "̂T ypt Ministerstwa wyznań i oświa­
ty L. 48310/908).

Podania wnieść należy w wyż oznaczo­
nym terminie do Senatu akademickiego e. k. 
Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publicznej, to swe podanie 
wnieść winien za pośrednictwem swej w ła­
dzy przełożonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 L. 6 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej posa­
dy mają wysłużeni podoficerowie c. k. armii, 
posiadający certyfikat uprawnienia, a dopie­
ro w braku kaudydatów posiadających cer­
tyfikat i wyż podane warunki, mogą być 
uwzględnieni i inni kandydaci.

Z pośród kandydatów o równej kwali- 
fikacyi, uwzględnieni będą ci, którzy się wy­
każą, że mają dobry i poprawny charakter 
pisma.

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersy­
tetu we Lwowie.

Lwów, dnia 4 marca 1909.

L. 283 (2202 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1909 w kwo­
cie 2700 kor. biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 12 maja .1909 jako w rocznicę śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem kenkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy lwo­
wskiej ;

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun­
datorem ;

3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żywot;
6. na okoliczność, czyli rodzice żyją, 

lub zmarli.
Podania w dowody powyższe zaopa­

trzone należy wnieść najpóźniej do 31 kwie­
tnia 1909 do kancelaryi Zboru izraelickiego, 
przy ul. Bernsteina 1. 12.

Przełożeństwo gminy wyznaniowej 
izraelickiej.

Lwów, dnia 8 marca 1909.

L. cz. Pr. 17/09 (2) (2194)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów' 
umieszczonych w Nr. 10 czasopisma „Monokl11 
z dnia 6 marca 1909 pod tytułem:

1. „U modniarki“, 2. „Idealista11 od 
„W rzeczywistości11 do końca, 3. „Przysło­
w ie11 i 4. „Kiepski słuch11 od „Zamiana11 do 
końca, zawiera znamiona występku z § 516
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma w dniu 3 marca 
1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 marca 1909.

Q l 52 (2074)
2)oS !. f. Sattbcć* al§ 5pre§geridE)t itt Sinj 

tjatmit bem ©rfenntnijje Dom 2 Btiirj 1909,
6 9, bie SBcitcroerbreitung ber Dłummer 24 ber 
geitjdjrift: „5Baf)rl)eit", nom 1 B łarj 1909 toe* 
gen ber ©telle Don „Dfterretd) hot11 bić „t)e* 
raućgegeben" beć 5 lrtfrl§ ; „Dfterreicf) unb 
©erbien" nad) 5lrtifel IX. beć ©ejr^rź nom 
gemafc 17 ©cjember 1862, 3L ®. S3L 9ir. 8 
ex 1863, Derboten

®a§ f. f. alć iprejjgeridjt itt
Biarburg fjat mit bem ©rfenntniffc nom 2 B tarj 
1909, 5j3r. VI. 6/9, bte iBeiteroerbreitung ber 
Bummer 24 ber geitjdjrift: „Błarbitrget $ti* 
iung" Dom 25 gebtuar 1909 toegen beg Strti* 
£clć: „Sine unpatriotifdje ©timmc" in ber 
©telle Don „51 ber cin Umjtanb toirb" bić jum 
©dftuffe unb beć Slrtitelć: „Sin nod) jdjónereć 
afiflaDtfdjeS ©eftanbnić" nad) § 58 c (5 unb 7) 
unb 65 a ©t. ®. Derboten.

®ać £. f. $reić= alć ^rejjgeridjt in 
®brj tjat m it bem ©rfenntnijje Dom 27 gebruar 
1909, B*- V. 1/9, bte aBeiteroerbreitung ber 
Bummer 47 ber geitjdjrift: „U Corriere Friu- 
lano“ ddo. ®órj, 26 jjjebruar 1909 tuegen be& 
SlrtifehS: „Puhtica11 in ber ©telle oon „Mobi- 
lisaziane“ bić „col 10 marżo11 nad) Slrtifel IX 
beć ®eje§e£ Dom 17 iE ejem bet 1862, B  @ 
581. B r 8  ex 1863, Derboten

®ać f. f. SanbeS* alć IJJrejjgeridjt in 
B*ag fjat mit bem ©rfenntnijfe oont 26 j$e* 
bruar 1909, B r - 1.182/9, bie aBeiteroerbreitung 
ber Bummer 45 ber geitjdjrift: „Oeske Slovo“ 
oom 25 gebruar 1909 'toegen beS Slrtifelć:

„A zas velime: rychle zatykat!" nad) § 491 
unb 493 @t. ® fotoie gemajj Slrtifel V. beć 
®ejefceć Dom 17®ejember 1862, B. ®, 581. Br. 
8 ex 1863, Derboten.

£. £. Sanbeć® alć ^re^geric^t in 
Brag Ijat mit bem ©rfentnijje Dom 26 gebruar 
1909, B r - I. 183/9, bie aBeiteroerbreitung ber 
Bummer 56 ber .geitjdjrift: „Ceeh“ oom 25 
jjjebruar 1909 toegen ber ©telle oon „Zahra- 
nicni situace se m eni“ bić „Pan ten jiz ulo- 
hu svou dohral11 beć Strtifelć: „Ovoce Bie- 
nertovy politikyu nad) § 65 a ©t. ®. Der* 
boten.

X/a3 !. 1. £anbeć« alć iprelgerid^t in 
Brag l)at mit bem ©rfenntnijje oom 1 Bfarj 
I 9 0y ,  B r- I. 191/9, bie 5BeiterDerbreitung ber 
Bummer 3 ber geitfdjrift: ^Cesky b ra tr“ Dom 
1 SDłarj 1909 toegen ber ©tellen Don „Kdo 
nabozeasky poblaznil" bt3 „z premrstenosti 
nabozenske!" unb Don „A pripadu takovych“ 
bi£ „dle zasluhy jejich“ be§ SCrtifelS: „Voj- 
tik z Emaus y praci“ nad) § 302 ©t. ®. 
Derboten.

£. £. fianbeś alis ipre^geriĄt in 5j5rag 
bat mit bem @r£enntniffe oom 2 3Jłarj 1909, 
$ r. I. 186/9, bie aBeiteroerbreitung ber 58eilage 
ju  ber ałummer 11 ber geitfdjnft: „Volna My- 
slenka11, II. Sluflage, Dom 1 HRdrj 1909 „Pri- 
loha k 11 sesitu, IV. rocniku ,Volne My- 
slenky1. Myslicim lidem k uyazeui“ toegen 
be§ Slufrufees: „V nekolika dnech11 naĄ § 
302 unb 303 ©t. ®. Derboten.

S)a§ f. f. 2anbe&= al§ IJJre^geridbt tn
5]3rag wił bem ©rfenntniffe Dom 2 9Jłarj 
1909, l(3r. I. 189/9, bte aBeiteroerbreitung ber 
tn j(5rag erjcbienenen 58eilage „Slovanska in- 
formaeni priloha“ jur ałuramer 59 ber 
jd)rift: „Cech" Dom 28 gtftomu 1909 toegen 
ber ©telle „Tomuto zidovstvu“ be§ 9lrti£el§: 
„Zide a arm ada11; Dott „Zide jsou parasity11 
bt§ „zidoyskeho jh a “ unb Don „Zide vedou“ 
bis „zidoyskeho zbozi“ beS ^euiftetonS; „Ti- 
chy zapas11 unb oon „A to v dobe“ bis „ne- 
budeme stastn i11 beS 2lrti£elS; „Komedie se 
Zidy“ nadb § 302 ©t. ®. oerboten.

®aS £. f. SanbeS* ais ^Jre^geriĄt in j^rag 
bat mit bem ©rfenntniffe Dom 2 SÓłarj 1909, 
s$ r. I. 185 9, bte aBeiteroerbreitung ber ałum* 
mer 8 ber .geitjdjrift: „Rude Proudy11 oom 
26 gebruar 1909 toegen ber ©telle oon „Kne- 
zou ri! Vy potutelni — Vaseho Boha“ beS 
SlrtifetS: „Knezouri! Diysjte se do zrcadla11 
nad) § 302 unb 303 ©t. ®. oerboten.

®aS f. £. $rei»* al§ ^5re^gericf)t itt 
58obm.=Seipa bat mit bem @rfenntnijje Dom 1 
2)łarj 1909, 5pr. 14/9, bie aBeiteroerbreitung 
ber ałummer 8 ber ju  Settmertb erfebeinenben 
3eitjd)rift; „®eutjĄ*bobmijdber 58ol£§anjeiger" 
Dom 26 jjkbruar 1909 megen ber ©tefie oon 
„5tber nidbt nut" bić „belamttmadjen" uub 
„©§ ijt jelbjtuerjtanblidb" bić „alS einen SUłil* 
berungćumjtanb" beć 5lrti£elS: „DfterreicbS 
IjJrefefreibeit" radb § 300 ©t. ®. Derboten.

®aS !. £. SłreiS* al§ ipreftgeridbt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 1 SDłarj 1909, 
Br. 11/9, bie aBeiteroerbreitung ber ałummer 
52 ber : „SłarlSbaber ŚSabeblatt" oom
24 g ebruar 1909 toegen ber ©telle oon „®e« 
ftern unb l)e«te“ 6‘2 „fomtnen11 nad) Slrtifel IX 
beS ©eje^eS uotn 17 ®ejember 1862, IR. ®. 
581, ałr. 8 ex 1863, Derboten.

®aS !. f. ^reić* ais ^Sre ĝcriĄt in 
Biljen bat mit bent @r£enntnijje oom 1 SDłćirj 
U 09, Br. 17,9 bie aBeiteroerbreitung ber ałum* 
mer 25 ber ^fdjcbrift: „Nova Doba" Dom 26 
^cbrttar 1909 toegen ber ©tellen oon „V Roz- 
deloye u Kladna“ bis „s naesenim v boj!“ 
beS Slrti£elS: „Nase staaovisko k cbystane 
snad persekuci mladeze soc. demokraticke" 
unb Don „Minule ukazali jsme“ btS „techto 
lidi“ beS SlrtifelS : „Valecne lodstyo Evropy“ 
nad) § 305 unb 491 ©t. ®. jotoie gentdjj Sir* 
tifel V, beS ©efe êS Dom 17 ©ejember 1862, 
9L ®. 581. 3łr. 8 ex 1863, Derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2616/09 IV. (2186 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 1 grudnia 1906 znalazł i złożył 

tutaj Izaak Mohr, kwotę 500 koron w bank­
notach, którą następnie zdeponowano w e. k. 
Sądzie powiatowym S. I.

Po myśli § 392 u. e. wzywa się prze­
to interesowanego właściciela, by do roku 
od niniejszego ogłoszenia swe prawo własności 
dowodnie wykazał, ile że w przeciwnym ra­
zie suma ta przypadnie znalazcy.

Z c. k. Dyrekcyi Policyi.
We Lwowie, 2 marca 1909.

L. cz. 0. I. 60/9 (1) (2173 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Annie i Petrowi Moskalukom
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowemsiole przez Ahafig Pałam ar w No- 
wemsiole pozew o uznanie prawa własności 
parc. grunt. lkat. 498/1 w Szelpakach, na 
rzecz powódki.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną audyeneya do ustnej rozprawy proceso­
wej ne, dzień 18 marca 1909 o godz. 9 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Anny i Petra Mo- 
skaluków ustanawia się pana Efrycia Moska- 
luka w Szełpakach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 25 lutego 1909.

L cz. C. II. 94/9 (2) (2140)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Węgrzynowi z Oświę­
cimia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Oświęcimiu przez Barucha Schmeidlera w 
Podgórzu pozew o 349 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 24 marca 1909 o godzinie 
10 rano

Celem strzeżenia praw Michała Wę­
grzyna ustanawia się pana dr. Maurycego 
Goldberga, adwokata w Oświęcimiu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Węgrzyna w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 26 lutego 1909.

(2196)
P r o g r a m  

kursu uzupełniającego z zakresu nauk przy­
rodniczo - matematycznych dla nauczycieli 
szkół średnich, który się odbędzie pod kie­
rownictwem profesora Uniwersytetu dr. Le­
ona Sternbacha i krajowego inspektora szkół 
Emanuela Dworskiego, w c. k. Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie w czasie od 30 

marca do 7 kwietnia 1909.
1. Prof. dr. Ludwik Brunner: Nowsze 

badania nad ciałami promienio-twórezemi (z 
doświadczeniami) — 3 godziny;

2. Tenże: Obliczanie równowag chemi­
cznych w wysokich temperaturach — 2 go­
dziny ;

3. Prof. dr. Emil Godlewski starszy: 
Najnowsze doświadczenia nad wiązaniem 
wolnego azotu z powietrza przez rośliny — 
1 godzina;

4. Prof. dr. Leon Marchlewski: Z po­
stępów chemii organicznej i fizyologieznej — 
5 godzin;

5. Prof. dr. Józef Morozewicz: Mikro­
skop na usługach mineralogii — 6 godzin;

6. Prof. dr. Władysław N atansoho: 
Nowsze postępy magnetooptyki — 2 godziny;

7. Prof. dr. Stefan Pawlicki: O filozofi 
przyrody na podstawie monizmu — 4 godz.;

8. Prof. dr. Józef Rostafiński: O zwią­
zku między postacią roślin a środowiskiem — 
4 godziny;

9. Prof. dr. Maurycy Rudzki: O jedno­
stkach miary, czasu i długości — 2 godziny;

10. Prof. dr. Michał Siedlecki: Nowsze 
zagadnienia z dziedziny zoologiigdoświadczal- 
nej — 4 godziny;

11. Prof. dr. Stanisław Zaremba: Ze 
współczesnych teoryi równań fizyki matema­
tycznej — 4 godziny;

12. Doe. pryw. dr. Konstanty Zakrze­
wski: Nowsze badania nad analizą widmową 
(z doświadczeniami) — 3 godziny.

Zgłaszam się
do wzięcia udziału w kursie uzupełniającym 
a w szczególności w tych wykładach i ćwi­
czeniach, które w powyższym wykazie pod­
kreślam. (Podkreślić nazwiska prelegentów, 
których wykładów chce się słuchać, przekre­

ślić wykłady inne).
W . . . . dnia . . . .  1909.

Podpis

Charaktei s łu żb o w y ....................................... .....
Studyum f a c h o w e .............................................
Zakład, w którym s ł u ż y ..................................

Uwaga: Ozy prosi o zasiłek rządowy?

(przekreślić odpowiedni wyraz).
Podział godzin prześle się kandydatom, 

przyjętym na kurs, później i oznajmi im, do 
kogo mają się udać po wszelkie informacye, 
tyczące się ułatwień w umieszczeniu itp.
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L. cz. Ow. 376/9 (1) (2032 2—3)

E d y k t .
Przeciw Samuelowi Lówenbraunowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Mechla Grunfelda pozew o 
300 kor. 476 kor. 80 hal. i 120 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Lówen- 
brauna, ustanawia sig pana adw. dr. Zangena 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie Sa­
muela Lowenbrauna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 5 lutego 1909.

L. cz. O. 89/9 (1) (2210)
E d y k t .

Przeciw Aleksandrowi Grydze z Belny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Antoninę Gryga z Belny pozew 
o zapłatę kwoty 729 kor. 99 hal.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sig pana Kajetana Grygg w Belnie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. E. 93/9 (3) (2144)
E d y k t .

Luciowi Rychlewiczowi synowi Micha­
ła z Oześnik w egzekucyjnej sprawie toczą­
cej się przed c. k. sądem tutejszym przeciw 
niemu o 4 kor. 80 hal. zpn. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 16/1.1909 liczba czyn­
ności E. 93/9 którą dozwolono sprzedaży je ­
go realności lwh. 98 gm. Cżeśniki.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ł u t Ry- 
chlewicz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Scbarfa w Rohatynie, który go za- 
stępywać będzie w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 8 lutego 1909.

L. cz. O. V. 44/9 (1) (2146)
E d y k t .

Przeciw Ołeksie Mielnik przedtem w 
Tyszycy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokalu przez gminę Tyszyca 
pozew o oddanie posiadania części p. gr. 1. 
kat. 602/1 w Tyszycy.

Na podstawie pozwu wyznaczono auł 
dyencyę na dzień 3 kwietnia 1909 o go­
dzinie 8, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Filipowskiego adwokata 
w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 25 lutego 1909.

L. cz. O. V. 115/9 (1) (2176)
E d y k t .

Pzeciw Ostapowi Turko przedtem w 
Sielcu bełzkim, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokalu przez Iwana Zatcheja 
rolnika w Sielcu bełzkim pozew o uznanie 
własności 1/5 nieoddzielnej części lwh. 1397 
gm. Sielce zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 3 kwietnia 1909 o godzi­
nie 8 rano biuro Nr. II.

Oelem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana dr. Filipowskiego adw. 
w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować bgdzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. O. I. 30/9 (2199)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Cyrulowi z Laszek 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radymnie przez Kaśkę Oyrul z Laszek po­
zew o uznanie prawa własności pgr. lk. 
6242/2 w Laszkach.

dzień 18 marca 1909 o godz. 10 przed po­
łudniem.

Oelem strzeżenia praw Iwana Cyrula 
ustanawia się pana Pawła Stadnika wójta w 
Laszkach, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie Iwa­
na Cyrula w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 17 lutego 1909.

L. cz. C. V. 78/9 (1) (2200)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Parańce Simka, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Rohatynie przez 
Łuezka Zakutyńskiego i Wasyla Zadareckie- 
go pozew o 277 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 18 marca 1909 w tutejszym 
sądzie o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Paranki Simka 
ustanawia się pana adw. dr. Scharfa w Ro­
hatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 18 lutego 1909.

L. cz. O. I. 114/9 (1) (2197)
E d y k t .

Przeciw Annie Orynicz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Julię z Oryniczów Car pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 kwietnia 1909 o godz. 
9 rano w biurze Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia sig pana dr. Kazimierza Jonasa adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 6 marca 1909.

L. cz. O. I. 87/9 (2) (2164)
E d y k t .

PńZtciw Piotrowi Pisik z Woli piotro- 
wej którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bukowsku przez Isaaka Fisch z Bukowska 
pozew o 234 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26 marca 
1909 o godz. 9 rano, biuro Nr. 9.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Janowskiego adwokata w 
Bukowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 26 lutego 1909.

L. cz. O. 40/9 (1) (2177)
E d y k t .

Przeciw masie spadkowej Maryanny 
Sikorskiej w Skawinie wniesiony został do 
tut. sądu przez Władysława Sikorskiego w 
Liszkach pozew o 744 kor.

Na pozew ten wyznaczono w tut. są­
dzie termin na 24 marca 1909 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Schwarza 
w Skawinie, który ją zastępować będzie na 
jej koszt dopóki spadkobiercy się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 1 marca 1909.

L. cz. C. I. 119/9 (1) (2092)
E d y k t .

Przeciw Asafatowi Sywanycz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Marka Cygana pozew o 645 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 1 kwietnia 1909 o godz. 
9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Teodora GIixellego c. k. no- 
taryusza w Baligrodzie.

Tenże kurator zastępować będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 28 lutego 1909.

wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Iwana Medwida z Uherec po­
zew o 153 kor. 33 hal., 80 kor. i 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 marca 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Wojtowicza adwokata w 
Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować bgdzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. O. IV. 32/9 (2) (2182)
E d y k t

Przeciw Michałowi Łuszczyńskiemu któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi 
przez Oh. Joela Ludmerera pozew o zezwo­
lenie na wypłatę kwoty 116 kor. 7 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła ustna rozprawa na dzień 1 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. IV.

Oelem strzeżenia praw Michała Łu- 
szczyńskiego ustanawia się pana adwokata 
dr. Menkesa w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała Łuszczyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie sig nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 4 marca 1909.

L. cz. O. II, 80/9 (1) (2083)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Hydzik, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Katarzynę Mielnik rolniczkę w Pła- 
wcach pozew o 432 kor. 40 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na 1 kwie­
tnia 1909 o godz. 8 rano w biurze Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Michała Hydzi­
ka ustanawia się pana dr. Slączkę adwokata 
krajowego w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 19 lutego 1909.

L. cz. C. V. 473/8 (5) (2175)
E d y k t .

Przeciw Nikodemowi Peregryn przed­
tem w Heniatynie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Sokalu przez Marynę 
Parchomiak pozew o uznanie prawa wła­
sności do nieruchomości.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 kwietnia 1909 o godz. 8 
biuro Nr. II.

Celem st-rzeżenia praw pozwanego na 
4 miejscu ustanawia się pana dr. Filipow­
skiego adw. w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 2 marca 1909.

L. cz. Cw. II. 192/9 (3) (2119)
E d y k t .

Przeciw Henrykowi Hollandrowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego w Krakowie przez Markusa Kleina 
pozew wekslowy o 1900 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 12 lutego 1909 Cw. II 192/9 (1).

Oelem strzeżenia praw Henryka Hol- 
landra ustanawia sig pana adwokata dr. Da­
wida Vorzimmera w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie kuran- 
d w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 lutego 1909.

L. cz. E. 35/9 (3) (2145)
E d y k t .

Stachowi Ostapowi z Załanowa w 
egzekucyjnej sprawie toczącej sig przed c. k. 
sądem tutejszym przeciw niemu o 210 kor. 
z pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 17 
lutego 1909 liczba czyn. E. 35/9 (3), którą 
dozwolono sprzedaży jego realności w Zała- 
nowie i inne uchwały.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stach Ostap 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia

jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Schandera w Rohatynie.

Tenże kurator zastgpywać go bgdzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki on w sądzie sig nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 17 lutego 1909.

Firm y.
L. cz. Firm. 46 Rg. A. I. 141 (2031)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A.:

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Meier Freiman". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

chustkami.
Właściciel ( I .) : Meier Freiman, kupiec 

w Krakowie, ul. Dietla 44.
Podpisuje firmę: pełnem imieniem i na­

zwiskiem.
Dzień wpisu: 8 lutego 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1909.

L. cz. Firm. 172 Stow. III. 170 (2026)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we 
Lwowie,’ stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Na walnem zgroma­
dzeniu 19 stycznia 1909 uchwalono zmianę 
§§ 4, 6, 7, 18, 21, 24, do 29, 35, 36, 46, 
47, 51, 54,. 55, 68, 75, 82, 83 i 84 statutu 
wedle brzmienia protokołu złożonego w zbio­
rze dokumentów ; w szczególności: Dyrekcya 
odtąd składa się z 2 dyrektorów i jednego 
zastępcy; do ważności podpisu firmy wyma­
gane są łączne podpisy obu dyrektorów albo 
jednego z nich łącznie z podpisem zastępcy 
dyrektora pod brzmieniem firmy; odpowie­
dzialność członków ograniczona jest do po­
dwójnej wysokości udziału; ogłoszenia towa­
rzystwa zamieszczane będą w czasopiśmie 
„Samopomoc" we Lwowie, lub w innem cza­
sopiśmie lwowskiem.

Członek dyrekcyi wystąpił: Antoni Pa- 
chniowski.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Stani­
sław Goździewski dyrektorem, zaś Henryk 
Ostoja-Broniowski zastępcą dyrektora, obaj 
prywatyzujący, we Lwowie zamieszkali.

Data wpisu: 8 lutego 1909.
C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 lutego 1909.

G. Zl. Firm. 24/9 ■ (1040)
In  das Genossenschaftsregister ist ein- 

zutragen:
Sitz der F irm a: Nowy Sącz.
Firm awortlaut: Spar und Darlehen-

kassen Verein fur Neu Sandez und Umge- 
bung, registrirte Genossensebaft mit unbe- 
schrankter Haftung.

Betribsgegenstand: der Verein bezweckt 
die Verhaltnisse seiner Mitglieder in sittli- 
cher und materieller Beziehung zu verbes- 
sern in dem er denselben zu ihrem Wirt- 
schafts und Gesehaftsbetriebe Darlehen ge- 
wahrt und die hiezu notwendigen Geldmit- 
tel unter gemeinschaftlicher Haftung be- 
sehaft, massig liegende Gelder durch Au- 
nahme von Spareinlagen verzinst und die 
Bildung von Erwerbs und W irtschafts genos- 
senschaften im Vereinsgebiete zu fórdern 
sueht.

Datum des Vertrages Nowy Sącz 28 
Janner 1909.

Dauerszeit: unbeschrankt.
Den Vorstand bilden: Friedrich Ger- 

mann ais Obmann, Franz Spohn ais Obmanii' 
Stellvertreter und Maksmilian Jenkner, 
Christian Fiirst und Johann Ftirst ais Mik 
glieder.

Firm azeichnung: Zn der Firm a bei 
gesetzte Unterschriften des Obmanns oder 
Obm ann-Stelvertreters und eines zweiten 
Vorstandsmitgliedes.

Bekanntmachungen erfolgen durch Au- 
schlagj an der Kundmachungstafel des Ve- 
reines und durch Veroffentlichung im deut- 
schen Volksblatte fur Galizien.

Die Geschaftsantheile betragen je ij ' 
Kronen. Jedem Mitgliede ist gestattet sich 
hóchstens 25 Geschaftsantheilen zu betel' 
ligen.

Die Haftung: unbeschrankt.
Datum der Eintragung: 27 Februar

1909.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht.
Nowy Sącz, 20 Februar 1909.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- i
L. cz. C. VII. 87/9 (1) (2170)

Przeciw Michałowi Rostockiemu z Uhe-
stała audyencya do ustnej rozprawy na rec, którego miejsce pobytu jest nieznane,
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L. cz. Firm. 808 II. 176 (2088)

O b w i e s z c z e n i e .
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze kupców pojedyn­

czych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto na 

podstawie dekretu dziedzictwa c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnowie z dnia 6 lipca 1008 
A. 178 08 (12), po Pawle Skrzypcu wyda­
nego, co następuje:

Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firm y: Zakład gazowy i fa­

bryka papy w Tarnowie, Skrzypiec i Spółka 
jawna handlowa.

Zmarł jawny spólnik Paweł Skrzypiec, 
a w jego miejsce wstąpił jego syn Hubert 
Skrzypiec, jako jawny spólnik.

Uprawnieni do zastępstwa spółki i wa­
żnego kreślenia firmy są dwaj którzykolwiek 
spólnicy.

Dzień wpisu: 80 grudnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnie 80 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 116 poj. II. 141 (2027)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „E. L. Schnapik".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warami mieszanymi, jedwabnymi bława- 
tnymi.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w p isu : 8 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 lutego 1909.

G. Zl. Firm. 89 Eg. B. I. 5 (2081)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde in das Register 

Abt. B.
Sitz der F irm a: Podgórze.
F irinaw ortlaut: Pierwsza galicyjska

akcyjna fabryka sody amoniakowej. Erste 
galizische Amoniaksoda Fabrik Aktiengesell- 
schaft. _

Besondere E in tragungen: Der Name 
des Verwaltungsrates Albert Behnisch wur- 
dem im hiergerechtlichen Beschlusse vom 
81 Dezember 1908 G. Z. F. 1258/8 irtumlich 
ais „Benisch11 angefiihrt.

Tag der Eintragung: 8 Februar 1909.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abtheilung III.
Krakau am 8 Februar 1909.

L. cz. Firm. 1337 Eg. A. 16/6 (2121)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych oddz. A. 

wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Korolówka.
Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacyi 

w Korolówce Bernharda Schwarzapfla i A n­
ny Zimmer.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
propinacyi.

Forma spółki: jawna od 1 listopada
1906.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ber­
nard Schwarzapflel i Anna Zimmer dzierża­
wcy propinacyi.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni obaj spólnicy soli­
darnie.

Podpis firmy: pod wypisaną, wydruko­
waną, lub wyciśniętą stampilią podpis oby­
dwóch spólników.

Dzień wpisu 22 grudnia 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1908.

L: cz. Firm. 86 9 Poj. I. 283 , (2088)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Złoczów.
Brzmienie firmy: Zygmunt Teodoro- 

wiez, przedsiębiorstwo dzierżawy apteki w 
Złoczowie.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 29 stycznia 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 29 stycznia 1909.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Moj­
żesz Litwak, Juda Leib 2 im. Litwak i Józef 
Litwak we Lwowie.

Do zastępowania spółki upraw niony: 
tylko spólnik Mojżesz Litwak sam.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisze Mojżesz Litwak własnoręcznie „M. 
Litwak“.

Dzień wpisu: 15 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 lutego 1909

G, Zl. Firm . 76 Ges. III. 314 (2028)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Einzelkaufleiten und 
Gesellschaften.

Eingetragen wurde im Register fur Ge- 
sellschaft.sfirmen:

Sitz der F irm a: Lemberg. 
Firinawortlaut: Internationale Trans- 

port-Geselschaft A. G.
Zweigniederlassung der in Wien mit 

der Firm a gleichen Namens bestehenden 
Hauptniederlassung.

Aus dem Verwaltungsrateausgetreten : 
Friedrich von Pillis.

Datum der E intragung: 17 Februar
1909.

K. k. Łandes- ais Handelsgericht, 
Abtheilung IV.

Lemberg, den 17 Februar 1909.

L. cz. Firm. 109/8 Eg. A. 2 (2034)
Wpis do rejestru handlowego firmy po­

jedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.?
Siedziba firm y: Ustrzyki dolne. 
Brzmienie firmy: Izak Herz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowny 

skład mąki w Ustrzykach dolnych. 
Właściciel ( I ) : Izak Herz.
Dzień wpisu: 1 stycznia 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV,

Sanok, dnia 11 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1865 Eg. A. I. 114 (2022)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „Franz Zelenkas

W itwe“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ar­

tykułów technicznych.
Zakład filialny we Lwowie istniejącego 

w Wiedniu Zakładu głównego noszącego 
firmę równobrzmiącego.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 21 grudnia 190g.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20 grudnia 1908.

L- cz. Firm. 209 Eg. A. I. 187 (2023)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowe).
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje: ‘
Siedziba firmy: Lwów.

. ( Brzmienie firmy: .,M. Litwmki syno­
w e 1, po niemiecku: „M. Litwak & SohneL 

^ Przedmiot przedsiębiorstwa: kantor wy-

- i^ ? rma sPÓIki: jawna spółka handlowa 
°d 12 lutego 1909.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 56 z

L. cz. Firm. 128 Eg. A. I. 131 (2025)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedyńczego.
Wpisano dc rejestru handlowego od­

dział A:
Siedziba firmy: Krystynopol.
Brzmienie firmy: „D. Eeiss, skład ma­

szyn rolniczych i maszyn do szycia w Kry- 
stynopolu11.

W łaściciel: Dawid Eeiss.
Dzień wpisu: 8 lutego 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 lutego 1909.

U. cn. Firm. 166/8 Stow. 0. 237 (2080)
Bnac (JupMH 3apońKOBoro i rocnoflapcKoro 

CTOBapnmeHa.
Ao peecTpy 3apo6KOBHX i rocno,a,apcKE.x 

CTOBapnmeHB Bnncye ca :
Oci^ ok cTOBapmneHa : BoaocKe ceao.
cPipMa 3ByiHTB : „ToBapHCTBO rocno- 

flapcKO-Kpe.ąHTOBe „Ha^i'a“, CTOBapnineHe 
3apeecTpOBaHe 3 odiieaceHoio nopyKOio b B o- 
aocraM ceal“.

^(aTa cTaTyTy: BoaocKe ceao, ^,na 10 
na^o.ancTa 1908.

Upe^MeT ni^npueMCTBa:
a) KynoBaTH, apeH^yBaTH i HaimaTH 

IpyHTa i ńyflHHKH b gian Be^ema cniaB- 
Horo rocno^apcTHa, cniaBHoro rocno^apcTBa 
cniaBHHMH cnaaiin cboix naeHiB b ix xoceH;

6) ypa^acyBaTH CKaa^H (MaTa3HHn) 
Hapa^iB rocno/i;apcKHX, HaB03iB, 3ńiaca, Ha- 
cm a i HHmax seMaeuaofliB ąjir cboix nae- 
hIb Ta b ix  xoceH;

b) npoBa^HTH fijia  cbo'1x naemB Top- 
roB.uo cpe^cTBaMH hohchbh i iipe^MeTaMH 
noTpińHHMH ąjis flOManmoro i phiBHHUoro 
rocno^apcTBa Ta ^ a a  peiiecaa i upoiincay 
cboIx naeHiB;

r )  3aHMaTH ca nepeTBopiOBaHeM npo- 
AyKTiB rociiora;apcKHX cboix uaeaiB i upo^a- 
3KHK) BHTBOpiB cboix w m B  ;

I) upnhMaTH Kaniraan ,2,0 ońopoTy 3a 
ycaOBaeHHM oiipogeHTOBaHeM;

.a;1 yAiAaTn anm e cboim naeHaM /i,eme-

dnia 11 marca 1909.

Bi i npncTynHHx ho3huok Ha ni^HeceHe ix  
rocno^apcTBa ańo npoMncay.

Hac TpeBaHa: HeoÓMeacennn. 
^npeK gna: 1. BacnaB Uen/iB, rocno- 

,ąap b BoaocKiM ceai, cnpaBHHK, 2. Hhko- 
aaS ^(apMOXBaa, BaacTHTeaB peaaBHocTH b 
BoaocKiM ceai, Kacaep, 3. A aescen  ByaaioK, 
BHcayaceHHń BaxMancTep acaH^apMepni i ro- 
cno^ap b BoaocKiM ceai, KHnroBO^geM.

n ik n ą ć  (JipMH: l ip a  (Jiipiii CTOBapn-
meHa 6y/i,yTB yMirgem nifliincn ^,box nae- 
HiB ynpaBH.

OroaomeHa : ńy^yTB nosdmyBaHi Ha 
npH3HaaeHiS Ha ce Taflami,h Ha óy^HHKy 
(aBOKaan) cTOBapameHa, a6o b o^Hiń 3 aBBiB- 
ckhh, aKy 03HaHHTB Pa^a Ha^3npaioua. 

y flia naem B : 10 (^ecaTB) Kop. 
Bi^BinaannicTB He anme cboimh y/fi- 

aaMH, aae KpoMi cero £0 bhcoth  10 (.^e- 
ch tb) pa30Boro 3aaBaeHoro yAiay.

^l,aTa BHHcy: 4 aioToro 1909.
II,. k. Oy ,̂ oKpyacHHH hko ToproBeaBHua 

Bî A**1 IV.
C ipań , ą k r  1 aioToro 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 40/9 (10) (2042 3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Jana Cier- 

piałka z Ohoczni.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Czapika z Choczni.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 20 lutego 1908.

L. cz. L. 1/9 (4) (2063)
E d y k t.

Mikołaj Kuczała z Żmigrodu starego, 
obecnie w Ameryce przebywający, uznany 
za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony Michał Kucza­
ła w Żmigrodzie starym.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród,, dnia 12 lutego 1909.

L. cz. P. IV. 124/8 (7) (2129)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jurka Drapaka 
w Jezierzanach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Be- 
kiesiewicza w Jezierzanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 31 października 1908.

L. cz. P. 130/8 (2) (2045)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Sasię Wolf 
prywatną w Bolechowie.

Kuratorem jej ustanowiono Isaka Wolfa 
w Bolechowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 15 grudnia 1908.

L. cz. L. 15/8 (6) (2052)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Gaździaka w Maniowach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ga­
ździaka w Maniowach.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Krościenko, dnia 3 lutego 1909.

Spadki.
(1978)L. cz. A. 7/7 (124)

O g ł o s z e n i e .
W sprawie spadkowej po ś. p. dr. W ła­

dysławie Lisowskim przedłuża się term in 
konwokacyjny do 19 kwietnia 1909 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI 
Kraków, dnia 1 marca 1909.

L. cz. A. III. 3 9 9 -4 0 0 /7  (2127 1 —8)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt fest 
niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 
ogłasza, że w Muszkatówce zmarli Jan  i 
Hrynko Czernegi bez pozostawienia rozpo 
rządzenie ostatniej woli, a do spadku po nich 
między innemi powołany jest Mikołaj Chle- 
boroba.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tego 
dziedzica Mikołaja Ohleboroba nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł oświad 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato 
rem adw. dr. Sawczakiem ustanowionym dla 
nieobecnego Mikołaja Chleboroba.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 7 grudnia 1908.

L. cz. A. 453/8 (2043 1 - 3 )
W sprawie spadkowej po ś. p. Janie 

Szałajdewiczu z Milatyna nowego, wzywa się 
niewiadomego z miejsca pobytu Władysława 
Szałajdewicza, by do roku zgłosił się ze 
swymi prawami do niniejszego spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowi przepro­
wadzony z jego kuratorem Leopoldem Gor- 
czakiem z Milatyna nowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 8 października 1908.

L. cz. A. 344/8 (5) (2104 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddział III. podaje do wiadomości, iż dnia 
4 kwietnia 1908 zmarła Warwara Hewko 
urldz. Dalowska w Dusanowie z pozostawie­
niem kodycylarnego rozporządzenia ostatniej 
woli, a do spadku z ustawy konkuruje m ię­
dzy innemi jej syn Michał Hewko.

Sąd nie znając pobytu Michała Hewko 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł dekla- 
racyę do spadku, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziećmi 
zgłaszającymi się i z kuratorem Wasylem 
Dobiakiem dlań ustanowionym.

Przemyślany, dnia 7 grudnia 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 2/9 (8) (2081 1 - 3 )

E d y k t.
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anieli Kijas, matki i o- 
piekunki Bonawentury i Stanisława Kijasów, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
zagubionej książeczki kasy oszczędności mia­
sta Tarnowa Nr. 65.936 na 1014 kor. 90 
hal. opiewającej na imię Ludwiki Kijas za­
mężnej Kamińskiej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą znaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 lutego 1909.

L. cz. T. 4/9 (1) (2037 1 - 3 )
Na wniosek Mieczysława Kulikowskie­

go w Tarnopolu wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do zgubionego kwitu depozy­
towego na policę życiową pod 1. poi. 109.861 
wystawioną przez Dyrekcyę Towarzystwut 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na 
imię Mieczysława Kulikowskiego.

Posiadacza tego kwitu wzywa się, by 
w ciągu jednego roku od trzeciego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 zgłosił 
swe prawa do tegoż kwitu, gdyż po upływie 
tego terminu uzna się kwit ten za pozbawio­
ny wszelkich skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 9 lutego 1909.

L. cz. P. VI. 127/6 (12) (2161 1— 3)
E <^y k t.

Na wniosek Antoniny Brzuchacz, wdo­
wy po konduktorze c. k. kolei państwowej 
we Lwowie ul. Piastów 1. 7 wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne co do rzekomo 
małoletniej Katarzynie Brzuchacz należącego 
kwitu depozytowego z daty Wiedeń 6 marca 
1901 na zastawioną policę asekuracyjną Nr. 
154.277 Towarzystwa imienia „Gizeli“ na 
1000 koron opiewającą, płatną dnia 1 czer­
wca 1916 roku.

Posiadacza tegoż dokumentu wzywa się, 
aby swe prawa do takowego w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni wykazał, gdyż po 
upływie tego terminu dokument ten jako 
nieważny uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, 26 marca 1908.

L. cz. T. II. 1/9 (1) (2152 1 - 3 )
E d y k t.

Na skutek wniosku Maryi Ochęduszko- 
wej, żony urzędnika podatkowego w Mielcu, 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionego z jej posiadania prima 
weksla wystawionego na blankiecie za 2 
korony, nie wypełnionego ani datą wy­
stawienia , ani datą płatności, ani też 
kwotą, podpisanego przez Józefa Lisa jako 
wystawcę, przez Jana Reca i Jana Seilera 
jako przyjemców z Woli pławskiej i przez 
Bronisławę Lisiewiczową jako żyrantkę z 
Mielca, i wzywa się posiadacza tego wekslu, 
aby takowy w dniach 45 licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej11, sądowi tutejszemu 
przedłożył.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnów, dnia 16 lutego 1909.
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L. cz. T. 27/8 (I.) (2035 t —3)

Na wniosek Salamona Hammera, kupca 
w Stanisławowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Stanisławów 28 listopada 1906, na 1200 
kor. opiewającego, dnia 26 marca 1907 pła­
tnego przez Abrahama Reichera, akceptowa­
nego a przez Salamona Hammera wysta­
wionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 23 grudnia 1908.

L. cz. T. 7 9 (2) (2029 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Piaseckiej w Kra­
kowie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionego losu miasta Krakowa Nr. 51.914.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
3 dni od dnia płatności wygranej w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 lutego 1908.

L. cz. T. 11/9 (2) (2078 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Jakobi, 'przemysło­
wca w Podgórzu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej kartki zastawniczej 
Zakładu zastawniczego Kasy oszczędności m. 
Krakowa z dnia 23 grudnia 1908, wystawio­
nej na rower m arri „Globus“ Nr. 107.904 
F reilauf Newde partner na kwotę 40 kor. a 
opatrzonej 1. 18.426/08.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VJ.
Kraków, dnia 18 lutego 1909.

L. cz. T. IY. 20/8 (8) (2082 1 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Jana Burka.

Jan Burek z Jażwiu wyjechał przed 
około 30 laty wraz ze swoją rodziną z Ja ­
żwiu do Zieleniec w Królestwie Polskiem w 
gubernii żytomierskiej, gdzie pod nazwiskiem 
Jędrzeja Malca przebywał, a w kilka lat po 
przybyciu do Zieleniec umarł tamże w dniu 
13 listopada 1880 pod nazwiskiem Jędrzeja 
Malca i jako Jędrzej Malec został pocho­
wany.

Wobec powyższego wdraża się na pro­
śbę Stanisława Burka syna Jana postępowa­
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
p. Tytusa Bujnow^jiego c. k. notaryusza w 
Tarnowie aż do dnia 30 sierpnia 1909 o za­
ginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 4 lutego 1909.

L. cz. T. 1/7 (2) (1983 1— 3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Michał Politowski syn Tomasza i Ka­

tarzyny ze Słobódki ad Tłumacz wydalił się 
przed około 34 lub 35 laty mając wówczas 
lat 18 ze służby u Hnata .Kucyka w Tłuma­
czu zabierając jego konie i furę w niewia­
domym kierunku i pozostał od tej chwili do 
dnia dzisiejszego nieznanym.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Bronisławy Po- 
litowskiej i Hrycia Ryndycza jako opiekuna 
małotetnich dzieci po ś. p. Józefie Politow- 
skim ze Słobódki ad Tłumacz postępowanie 
celem uznania Michała Politowskiego za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
Piotrowi Łojewskiemu ' w Tłumaczu wiado­
mości o powyż wymienionym.

Michała Politowskiego syna Tomasza i 
Katarzyny wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym Sądem stawił się,lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 marca 1910 r. rozstrzygnie o uzna­
niu Michała Politowskiego za zmarłpgo.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 2 marca 1907.

L. cz. T. 80/8 (2) (2077 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ignacego Singermanna 
przed adwokata dr. J. Herziga we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej

Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 95.541 
opiewającej na nazwisko Ignacego Singer­
manna i na kwotę 200 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie

Lwowskiej11 w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII. 
"Lwów, dnia 27 stycznia 1909.

D oniesien ia p ry w atee ,
118“t %SF"f3! im i  1 f*ll i IM wtól,y od 1 maja 1908 po 45 bal. ssa egaemlar* 
1 1 W jp M II1 11 !■ 111 I M  W z przesyłką pocztową. — Głównr skład:
.U H  I L i i  i tU L L U U  w« 1 M Ł A W  SOKOŁOWSKI, Lfów, Pasaż Haram 1. 9.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach-’

P o ciąg
posp. | osob.
przyoh. o g.

12-20 —

2-30 -

5-40
— 5-50

|  - 7-10
I  - 7-20

725

_ 7-29
-- 800
--- 8-07

8-55
8-26

— 9-50

10-20
— 10-30
-— 11-43

— 1200

_ 12-40
— MO
— 1-00
ISO —

— 200

2-05 —

215 —

_ 3-50
— 3-59
..._ 4-50

1 — 5-00
— 5-45

— 5-40

— 5-57 |

8 s 4 0 - -

840 —

8-50
— 9-10

- 9-30

— 9-50

— 10-30

— 11-00

M  pciąiw Majowi oloiimiąg i liliom 1 maia 1908 r. (Czas śrolowo-
/O o  K* 'w  o  w  £&>

Na dworzec g łów n y:
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, ŃowosieUey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Ptaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kdrosmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezynieo, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Kurowie, Winnik.
z  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z  Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z W innik.
z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezynieo, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, _ Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Kurowic, W innik.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 

ezowa, Ozortkowa, Kórósmóso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c i ą g i

Pociąg
posp. | osob.
odeh. o g.

12-45

2-50 —

— 3-50

— 5-331
— 6-00
— 6-10

614
— 6-20

__ 6-58
— 7-30

8-25 —

8-38
— 8-40

— 905

910 __
— 9-35

— 10-40

_ 11-05"
2-16 —

2-33 —

__ 2-25
-- 2-40
2-45

3-30
— 4-00
— 4-25
_ 6-5?
— 6-12

_ 6-30
— 6-42
700 •-

_ 7-10
— 7-35

_ 7-45
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15

— 11-25

T  <e Ł  w  o  w  sfe 
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynjje, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Winnik, Kurowic.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
dó Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósme™, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl),’ Lubaczowa, Bo-, 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego tp . Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Winnik, Kurowic.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, WTarszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Domy Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, rwania pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

do Stryja, Drohobycza. Borysławia. Koehawiny.

Z Brzuehowic codziennie 511 po południu.

I

a-oo

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Kurowie, Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniec) Ozortkowa.
   Winnik.
5-15 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Sirały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

^  Kurowie, Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

iowii, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

l o k a l n e .
Do Brzuehowie w dnie powszednie 3 20 po południu, w niedziele i rz. kat 

święta 2'01 po południu.
Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).______________________  ..

701
751

11-40

12-54

3-44 2-31

10-12

7-29
12-36

3-27
Tffi

8-53
11-02
201

4-41
803

11-32

 J Z dworca „Podzamcze44:
47 I  Winnik.

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec. Husia 
tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.

Winnik, Kurowie.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyc^J' 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Drania pustego, Grzy 
małowa. Ozortkowa.

Winnik, Kurowie.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Pot®*0'- 

Husiatyna, Zaieszezyk, Grzymałowa Zbaraża

Na dworzec „Łyczaków44:
z Winnik, 
z -Kurowie, Winnik, 
z Winnik.
z Kurowie, Winnik.

605-- 9-12-- 219. 5-00

Z dworca „Łyczaków44:
do Winnik, 
do W innik, Kurowie, 
do W innik, 
do W innik, Kurowie.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -  
w biurze miasłowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausinana 
o k. koisi państwowych «L K m lok ieh  1. 5, drzwi nr
8 tsio Jo H  -u

możni*
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Tvnniliii!r Tllnełrnwanirw roku bieża.eym umieszczać
A y y u u i l l l k  l l l U d l l U W d l i y  będzie najwybitniejsze osta­
nie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających wszelką gwa- 
rancyę, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 
szorzędnemi dziełami sztuki; na miejscu naezelnem wymienimy tu 
^wie powieści, mianowicie:

,U N IAw  W  * 1 2  a + m . POWIEŚĆ LITEWSKA

P R Z E Z ’ J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  z ilustracyami KONSTANTEGO GOKSKIEGO =

i G A R W IDM O a Powieść z cząsów za­
siadania Władysława

* * f tŹ E Z  W I K T O R A  G O M U L I C K I E G O  S y n a  ^ y g n m n to w e g ona tronie Rurykowym.
Z illustracyami.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustr acyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez własnych korespoadentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

KRONIKI TYGODNIOWE BOL, PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff, 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE -  C. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE -  A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W  każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTR ACYL

J j DODATKI NADZWYCZAJNE !!

^eprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
Współczesnych malarzy polskich c c o o o o o

II Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza­
sem galerya najnowszej sztuki polskiej.

^  dodatku powieściowym najwybitniej­
sze utwory współczesnej literatury europejskiej.

W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy:

Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow.“ 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych1 różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
C ra licy jW ^ . Ks. Poznańskiego.

NADZW YCZAJNE PREMIUM 
tyg o d n ik a  il l d s tr o w a n e c o

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
s% egu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- 

polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
htów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
a Wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 k o ro n  czyli zaledwie 
po 50 h a le rzy  za  duży  to m , zawierający od 200—400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące :

A. Krechowiecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo­
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po S tomy co kwartał. 
Cena księgarska 87 kor. 50 hal.

%
Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów! „Tygodnika11 znaczne zniżenie ceny wspa-

ego, pomnikowego wydawnictwa

ALBUM m a l a r z y  p o ls k ic h  w  r e p r o d u k c y a c h  b a r w n y c h

a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

adto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
Olhpletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dla Lwowa, Galisyi i Bukowiny przyjm ują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Hlustrowanego11 we Lwowie,
P asaż B ansm ana 9 .

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
"'śX7"a.rui-n.ls:l prenum eraty , „Tygod-nllsra U lustrow anego":

W  Galicy! z przesyłką pocztową :
kw ja « a i n ie
półrocznie 
r°cznie

W  e L w o w i e :
kor. 6 hal. 80, — z książkami 

„ 13 „ <50,
27 „ 20,

kor. 8 hal. 30 
„ 16 „ 60 

33 20

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

. . . kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . kor. 8 hal. 70
• >» 14 „ 40, „ i, 17 „ 40

K V ..............................  ” Z t ” SiU’ ” ” óa  ” r o c z m e .....................  „ 28 „ 80, „ „ 34 „ 80
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika™ w cenie kor. 3*20, na opakowanie okładki dołączyć należy 40  hal.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

_^ydaw cy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w G alicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.



Wodociągi, kanalizacje, centralne ogrzewanie, 
elektryczne i gazowe oświetlenie wykonuje firma

Wykonanie sumienne i fachowe, ceny przystępne. — Porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie.
J lO m N ir  Lwów, ol. Kołłątaja 6.

DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Lwów, ul. Hetmańska 4.
Największy magazyn jubilerski I zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sp rzedaje  s ta re  srebro , złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Ogłoszenie.
Grupa miejscowa Podgórze stowarzy­

szenie robotników szewskich rozwiązało się.
Przewodniczący: Józef Puczka.

GRZYBY LITEWSKIE,
białe, czapki po kor. 5 70, zaś grzybki kar­

packie po kor. 5-40 posyła w każdej ilości

JÓZEFINA KIEŁCZEWSKA 
Rzeszów, pl. Szreniawitów 5.

Ogłoszenie.
Towarzystwo Kółka śpiewackiego 

w Świątnikach górnych rozwiązane zo­
stało dnia 16 lutego 1909.

Stanisław Bodzoń,
prezes.

Za nadesłaniem 1 kor. markami 
wysyłam franco stampilię kauczukową kom­
pletną w 8 liniach w jakimkolwiek napisie, 
wielkości 8 ctm. długą, 2 etm. szeroką, po- 
duszeezki patent, w Każdym kolorze po 50  hal. 

KRAJOWA FA B R Y KA  PIECZĘCI

A. GA3FUNKEL rytownik
Lwów. Karola Lnd^ tka ,1 naprzeciw t-A ru 

miejskiego. — R ok za ło żen ia  189i.

MLEKO we U uszkach

dostawia do mieszkań

Mleczarnia Przeworska
ul. Polna 25 l i  ul. Sienkiewicza.

TELEFON 835.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

s m m s k T i z m
Kroi. Galicyi i Lodomeryi

■ v r r a z

z W. Ks. Krakowskiem 

1 9 0 0
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie w ysyła  się.

N a w o z y  s z t u c z n e
w łasnego wyrobu to w ar pierw szorzędny o ustalonej sław ie z gw arancyą składników poleca

od 25 lat Is tn ie jąca  fab ry k a

Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego dla 
Przemysłu Chemicznego

we Lwowie, ul. Akad era icka 8.
Kółkom rolniczym, okręgowym towarzystwom gospodarczym, ofiarujemy najdalej idące rabaty kon­
kurencyjne. Zdani na własne siły bronić musimy się nietylko przeciw obcej konkurencji, ale 
jeszcze bardziej przeciw krajowym związkom handlowym, którym bojkot już się znudził a uśmiecha 

się wysoki zysk od zagranicznych producentów.

Do najęcia 
ul. Asnyka 1. 7.

Ela 1. p ię t rz e
od 1 maja lub od 1 czerwca b. r.

Q 7 n n n n n Ir ni przedpokój, kuchnia, 
D u u u u JJ U lv U1, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych: 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

f ^ e m i d d  i  S y n
optycy i mechanicy

Ł p w ,  u! Halieki L 1*• nr.

f f

P a ro w a  fab ry k a

J U 1 T A 44

cegły, daekówek, rurek 
d r e n o w y c h .

w Sądowej Wiszni. gj
Doborowy materyał na składzie. S*

OGBOM NĘDZA.
zajęcia atoli, ma w domu syna 23-letniego, 
który przed laty kilku musiał wskutek gru­
źlicy płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Czas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo­
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Rasy a choroba płuc coraz bardziej postę­
pować zaczęła.

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatków na leczenie syna, po­
woduje obecnie ojca do tego, ie  zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administracya „Gazety 
Lwowskiej “.

N a  w s ź y s t k ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - -  - -  - -  - -  -

Ajocya tatauriMw i cjloszca St. S i k t ł m k i e g c
:------- - ż  Inw ów, Fa.sr,^ Hm&smaiŁa 9 .

Ogłoszenia do wszystkich pism naj taniej .

Wina.
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.

Zarząd ogrodu w Rozdole
poleca

szczepy drzew i  krzew ów  owocowych w naj­
lepszych odm ianach. — Krzewy i  drzewa 
ozdobne. — Róże w ysoko- i  niskopienne. 

Objaśnienia i cennik odwrotną pocztą.

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Galicyjskiego Towarz. akcyjnego fabryki papieru

przedtem Bracia Fiałkowscy
w Białej

odbędzie się dnia 30 marca 1909 o godz. pół do 5-tej 
po południu w centralnem biurze Towarzystwa we Wiedniu

I. Parkring 2.
Porządek dzienny obrad:

1. Sprawozdanie za ubiegły t o k  1908.
2. Wybór Rady zawiadowezej.
3. Uchwała co do rozdziału zysku.
4. Wybór rewizorów i jednego zastępcy.
5. Inne wnioski, o ile takowe 8 dni przed Walnem Zgroma­

dzeniem pisemnie zgłoszone zostaną.

PP, Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Wab 
nem Zgromadzeniu, mają swoje akcye złożyć najpóz'niej do dnia 25 marca 
19u9 włącznie w kasie Towarzystwa akcyjnego c. k. uprzyw. Pitteńskiej fa­
bryki papieru (Aktiengesellschaft der k. k. priv. Pittener Papierfabrik) we Wie* 
dniu, I. Parkring 2.

m
m
m\
m

JHiastowe Jinro & & & & & & 0 * 
c. Ł aitftr. Xolri państwowych we £wowie

pasaż Ijausmana 9.
Wydąj©:

B IJ U B T ir  & E £ T A W .O L Ł H E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
waRs ekręŻRe (Rundreise) i puwrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60,
90 I 120 dni.

BILETY Z E 8 T A W I A Ł H E  w jednym kierunku na nie­
mieckich kolejach z ważnością 45 dni.

B I L E T Y  K A R T O M  O W I  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą,

H a  ©beemjr poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak ‘
Bi®sita, Fiuma (Abbazyi), Wanacyi (Lido), Triastu, Capri, N®- 
apciu, SWzzai, Fiorancyi, Rzymu atc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orazdna, Lipska, Berlina, Bramy, Ha«*‘ 
karp,, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni,

9b Wteiaia 1 ważseścią 60 8aL
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej st&cyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu sestawialnego należy nadesłać 4 korony g  

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. p

# # # *  # # # # # #  # # # # * # # # « #  m m m m m
h  drukarni WI. Łosińskiego (pod sars^dem J. Niedopada), ul. Osarnieckiego 1. 18. — Telefon Nr. 687.


